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—  Najwyższy reskrypt, wydany najm ie najprzewie- 
lebniejszego metropolity nowgorodzkiego i st. peters- 
burgskiego, Izydora.— Najprzewielebniejszy metropoli­
to nowgoródzM i s t, petersburgśki Izydorze! Jej Ce­
sarska Wysokość Najukochańsza Synowa Moja Wielka 
Księżna (Jesarzćwna Marja Teodorówna, powiła dziś 
szczęśliwie Synaj któremu nadano imie Mikołaj. Po­
śpieszając z zawiadomieniem was, najprzewielebniej­
szy-metropolito, o tern radosnem w rodzinie Naszej 
wydarzeniu, prosżę was wydać rozporządzenia wzglę­
dem zaniesienia do Pana Boga, za nową Jego dla 
Nasi łaskę, modłów; dziękczynnych we wszystkich cer­
kwiach stolicy, podług porządku przepisanego. Pole­
cając Siebie, Małżonkę Moją i Dzieci Nasze modłom 
waszym, pozostaję na zawsze dla was życzliwym. Na 
oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką podpi­
sano: „ALEXANDER11.—6-go Maja 1868 r. W Car- 
skiem-Siole. (Dz. W.)

—  Rozporządzenie Jenerał-Feldmarszałka Namie­
stnika w królestwie Polskiem, do radcy stanu Mucha- 
nowa, z daty 15 (27) Kwietnia 1868 roku, Nr 4652. 
Najjaśniejszy Cesarz, na skutek najpoddanniejszego 
wstawienia się mego, Najwyżej rozkazał, mianować 
was zarządzającym pałacami Cesarskiemi w Warsza­
wie, w stopniu radcy stanu, i jednocześnie Najmiło- 
ściwiej zezwolić raczył na powierzone wam, niezale­
żnie od pełnienia obowiązków przywiązanych do po- 
mienionej waszej posady etatowej, zarządu teatrów 
tutejszych. Zawiadamiając was o takiej Najwyższej 
woli, proszę was objąć niezwłocznie powierzone wam 
obowiązki. (Dz. W.)

— Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant Ozier- 
ski, z Petersburga; szambelan dworu J. C. M., hra­
bia Star żeński, z Patkowa; wyjechał zaś: rzeczywisty 
radca stanu Bobryński, do Kijowa.

— 8?.— Często bardzo rozprawia się o rzeczach 
błahych, żadnej albo bardzo małej doniosłości, a rze­
czy najważniejsze, mogące przynieść korzyści nieobli- 
czonej wartości, pokrywa się milczeniem.

Zdawałoby się, że lękamy się głośnem o nich roz­
prawianiem, zakłócić spokój potrzebny im do wzrostu, 
wybujania i wydania pożądanych owoców. Jeżeliby 
tak było, to milczenie owe za zasługę nam poczytanem 
być powihno.

Przyczyny jednak w temby szukać należało, iż o ile 
rzeczy błahe, strojąc się w. świetne i wiele obiecujące 
pozory, rade swą słaWę prżed światem otrąbują aż do

chwili, kiedy się ludzie przekonają, że  parturiunt
montesj o tyle rzeczy ważne, istotną społeczeństwu 
korzyść przynoszące, nie szukając pochlebnego rozgło­
su, rade w ukryciu i cichości dojrzewają, aż do chwili, 
gdy jak Minerwa przy urodzeniu się, od stóp do głowy 
uzbrojone, staną przed oczy zdumionych widzów.

Oto naprzykład niewielu zapewne z czytelników 
wiedzą o tern, że jeszcze przed dwunastu laty, bo w 1856 
roku, pan Ig. Kaufman kierowany prawdziwie obywa­
telską myślą, zawiązał w Warszawie Stowarzyszenie 
Subjektów Handlowych Wyznania Mojżeszowego. In­
stytucja ta dobrze obmyślanemi statutami wsparta, 
a niezmordowanem staraniem ludzi dobrej woli po­
pierana, rozwijając się powoli, uzyskała urzędowe 
zatwierdzenie swej ustawy i coraz to bardziej zakres 
swej pożytecznej działalności rozszerza.

Podajemy tu główne punkty ze statutów tej instytu­
cji wyjęte, jako dostatecznie określające jej cel i cha­
rakter.

A. Utworzenie Domu Modlitwy, w którym nietyłko 
nabożeństwa, ale wykłady i prelekcje z różnych nauk, 
dla subjektów handlowych, odbywać się będą.

B. Pielęgnowanie i wspieranie chorych i podupa- 
dych członków stowarzyszenia.

C. Wzajemne stowarzyszenia dla zyskania posady 
w miejsce opuszczonej.

D. Zapewnienie pensji członkom, którzy przez sta­
rość, lub kalectwo stali się niezdolnymi do pracy.

Przy bardzo szczupłych środkach, jakiemi dotych­
czas stowarzyszenie rozporządza udzielono w zeszłym 
roku wsparcia więcej niż 200 rubli. Wsparcie to udzie- 
lanem bywa z największą delikatnością, i bacznością, 
żeby nie upokorzyć niem i nie zadrasnąć otrzymują­
cego. Często otrzymujący nie wiedział wcale zkąd ono 
pochodzi.

Wkrótce Stowarzyszenie ma założyć kantor infor­
macyjny Subjektów Handlowych,— Szkołę dla dzieci 
Subjektów—i Resursę czyli Klub, gdzie nie tylko za­
bawy, ale i prelekcje dwa razy na tydzień w godzinach 
wieczornych miewane będą.

Obecnie Stowarzyszenie posiada 140 członków rze­
czywistych,—i 7 honorowych, 5 lekarzy honorowych i 
7 chirurgów honorowych, 3 apteki udzielają lekarstw 
z odstąpieniem znacznego rabatu dla niezamożnych 
członków Stowarzyszenia. Równie też Instytucje wód
mineralnych udzielają, na przedstawienie Komitetu, wód
bezpłatnie.

Spodziewamy się, że wszyscy panowie Kupcv tak
w Warszawie, jak i na prowincji czynnie zechcą sie 
przyłożyć do podtrzymania tak pożytecznej instytucji



i w razie oddalenia, lub przyjmowania subjektów usku­
teczniać to będą tylko za pośrednictwem Stowarzysze­
nia. Toby było pożytecznem dla interesu stron obu i 
i równieby też się przyczyniło do wzmocnienia i utrwa­
lenia instytucji.

My zaś ze swej strony możemy tylko złożyć hołd 
szacunku i uznania osobom zacną tę sprawę popierają­
cym i życzenie osiągnienia jak najpomyślniejszych re­
zultatów.

------------------  — * ~ i  —  ------------
—■ Ś. p. Franciszka z Graybnerów Popów, żona Rad­

cy Kollegjalnego, przeżywszy lat 54, opatrzona ŚŚ. 
SAKRAMENTAMI, wczoraj przeniosła się do wieczno­
ści. Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kościoła Śgo 
Krzyża, d. 28 b. m. (we Czwartek), o godz: 6ej po po­
łudniu, na cmentarz powązkowski, na które mąż, dzie­
ci i familja zmarłej, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych. —3195—-(7527)

— Dnia 20 Maja po długiej chorobie zmarł w Dre­
źnie znany ze swego talentu rzeźbiarskiego lir. Ireneusz 
Załuski. Był on rodem z Galicji, a śmierć przedwcze­
sna nietylko osierociła rodzinę jego (brata i siostrę), ale 
pozbawiła nas pełnego talentu artysty. Z dzieł wyko­
nanych hr. Załuskiego parę popiersiów, jeżeli się 
nie mylimy były i na wystawie warszawskiej. Celował 
szczególniej w popiersiach kobiecych, którym umiał 
nadać obok wielkiego wdzięku, właściwy charakter. Do 
najcelniejszych należą popiersia: cesarzowej au- 
strjackiej, Laury Swiejkowskiej (lir. de Noailles), 
hr. Przezdzieckiej i wielu innycii piękności.

—  (Art. nad.) Każdemu cnotliwemu śmiertelniko­
wi po smutnej pielgrzymce jego życia, należy się cześć, 
i wspomnienie. Najczęściej hołd taki ludzie oddają już 
tó prawdziwej zasłudze już, wyższe znaczeniem, lub ma­
jątkiem na świecie zajmującym stanowisko. Uczcić u- 
bogiego w mieniu, bogatego w duszy największym, zda­
je się, powinno być obowiązkiem. Taką była ś. p. Anna 
z Szymanowskich Kaplióska la t 73 mająca, zgasła na­
gle w dniu 23 Maja r. b. Całe życie cierpień i zawo­
dów z prawdziwie chrześciańską znosiła pokorą. Po­
święcona dla drugich wdowim groszem i prawie ostat­
nim kawałkiem chłeba, z potrzebniejszemi się dzieliła 
sama zaś skromne ale uczciwe i bogobojne prowadziła 
życie. Część jej popiołom, pokój jej duszy. F. D.

— Dnia 14 z. m. i r. zmarł w Wiedniu ś. p. Antoni 
Michałowski, obywatel powiatu Włoszczowskiego.

— Dnia 9 b. m. w m. Kalwarji, zmarł Aleksander 
Karpoviicz, assessor sądu poprawczego, lat 33.

—  W tym czasie zmarli: WT Yille-iieuve (Lot et 
Garonne) w Francji, Józ: Lewandowski,lat 55; w Strass- 
burgu Józef Schur, obywatel ziemski, z pod Pułtu­
ska, lat 62, i W Saint Jean d’Angely, w departamen­
cie Charente Inferieure,' Benedykt Borowski.

— W Niedzielę, o godzinie 6ej po południu, w obec 
licznego grona przyjaciół i znajomych, zawartym zo­
stał związek małżeński, pomiędzy panem Karolem 
Hertz i "panną Felicją Katz, córką obywateli tutej­
szych.

W Niedzielę dnia 24 Maja, w dzień zakończenia 
nabożeństwa odpustowego w kościele czerniakowskim, 
na cześć Śgo Bonifacego męczennika, każdorocznie od­
bywanego; amatorowie śpiewu, obywatele Warszawy, 
pod kierunkiem p. Leona Pawlewskiego, b. artysty te­
atrów, na wotywie odprawionej na cmentarzu kościel­

nym z akompanjamentem fisharmonji, jaką amato­
rowie z sobą ze składu fortepianów zagranicznych pana 
Grossmanna, własnem staraniem przywieźli, wykonali 
mszę Krogulskiego: Graduale Beltiensa, Offertorium 
Tejchmanna, Benedictus, duet Donizettego, Agnus 
„Głos duszy“ Adama, na zakończenie „Paradisi gloria“ 
Stefaniego. Na Summie mszę Vogta, Graduale duet 
Samarego, Offertorium „Quis non posset" ze Stabat 
Mater, Stefaniego, Benedictus duet Elsnera „Spojrzyj11, 
Agnus modlitwa Wnorowskiego, i Nieszpory Kurpiń­
skiego. Solowe partje wykonali: pani Kruszewska, pan­
ny: Walusińska, Szczęsna; panowie: Gocłowski, Zarem­
ba, Gabryszewski, Kruger i Schwarztzbach.

— Jutro i pojutrze, t. j. d. 27 i 28 b. m. u Izraelitów 
przypadają Święta Tygodniów (Szwyot Szevuos), Zie­
lone świątki. Są to święta drugorzędne, w których 
wolno im"tylko zajmować się przygotowaniem jadła i 
napojów.

— Wczoraj późnym wieczorem błyskało się, zape­
wne na upał; wczesnem zaś ranem spadł deszcz ule­
wny, który oczyścił ulice i odświeżył powietrze.

— Panna Artót, znana śpiewaczka opery włoskiej, 
przybyła w przejeździe z Moskwy do Warszawy.

— Dramat p. Stanisława Rzętkowskiego (Florjana): 
„Livia Quuintilia“, grywany jest obecnie w Poznaniu.

— „Przegląd Tygodniowy11 z okazji urządzonych 
przez kolej warszawsko-wiedeńską przejazdów space­
rowych do Grodziska i Skierniewic, nadmienia, iż po­
dobne wycieczki w okolice Wiednia i Krakowa, liczą 
nie 300 ale parę tysięcy pasażerów. W Krakowie 
pociąg spacerowy klassą drugą kosztuje pół reńskiego 
do Krzeszowic i z powrotem, bilet zaś do Skiernie­
wic kosztuje rs. 1 kop. 35; prawda, że miejscowość 
ta więcej jest oddalona, ale też kto ma liczną rodzi­
nę, wydatku dużego ponosić najczęściej nie może; 
Grodzisk zaś nie przedstawia wybitniejszego celu prze­
jażdżki. Naszern zdaniem dobrzeby może było, aby 
kolej żelazna warszawsko-terespolska także spróbo­
wała urządzić przejażdżki spacerowe. Kommunikacja 
ta  niedawno otwarta, mając za sobą urok nowości, 
okolic mniej znanych, bezwątpienia znalazłaby znaczną 
ilość Warszawian, którzyby chętnie udawali się na ko­
lejowe przechadzki, np. do Miłosnej, Mińska, i t. p.

— Ulubione oddawna miejsce przechadzki Warsza­
wian, Dolina Szwajcarska, po najzupełniejszem prze­
kształceniu, w dniu 31-m b. m., czyli w pierwsze 
święto Zielonych świątek, otwiera gościnne podwoje 
warszawskiej publiczności i darzy J% Pierwszem wy­
stąpieniem orkiestry Bilsego. Bilse wystąpi z towa­
rzystwem z 60 doborowych muzyków złożonem, a po­
jutrze już będziemy mogli podać program trzech jego 
pierwszych koncertów. Utrzymywanie bufetu powie- 
rzonem zostało p. Loursowi. . .

■— „Gazeta Warszawska" donosi iż we wsi Uści­
mowie (powiat Włodawski, gubernja siedlecka), trzech 
włościan zajmuje się polowaniem na dzików bez uży­
cia palnej broni, jeno przy pomocy P^ow domowych i t. d. 
Niedawno zabili dzika wielkoyci nadzwyczajnej, równał 
się bowiem 3ch-letniemu ciołakowi, a ważył prawie 
1,000 funtów. . .

— Odeski Wiestnik 4°i10SU ze do portu tamtejsze­
go, przybyło kilka okrUoW 2 p u n k a m i kawy Mokka, 
drogą prZez kanał suezki. Jestto więc pierwszy pro­
dukt Arabii którv się dostał do Europy przez pośre­
dnictwo geikhiego pomyta Leseps’a.

—  Wczoraj na scenie wielkiej artyści francuzcy ode-



grali „Montjoye.“ W półdramacie tym, w którym 
Feuillet przedstawił w poetycznej prawdzie typ żela­
znego hartu z fotograficzną, dokładnością, co gardzi 
błękitem, choć potem spiorunowany wyciąga doń ręce, 
przedstawił p. Luguet. Na pojęcie jednakże i odtworze­
nie przez tego artystę roli „żelaznego człowieka,“ nie- 
możemy się bezwarunkowo zgodzić. Montjoye od 
pierwszej sceny z córką, powinienby w tonie głosu i 
w rysach twarzy zapowiadać, że przez nią jedynie uwie­
rzy w błękit i powoła do życia zagłuszone sofizmatami 
rozumu uczucia.

— (Art. nad.). Na jednej z ulic w okolicach Teatral­
nego placu, żyje człowiek, któremu nie daje zasnąć... 
śpiew słowika. Zrozpaczony zatem, udaje się za po­
średnictwem twego pisma, do właściciela owego nocne­
go śpiewaka, ażeby uwierzył, że jeżeli jemu jest bardzo 
przyjemnie zachwycać się w szlafmycy i pantoflach me- 
lodjami męczonego w klatce ptaka, to są jednakże tacy, 
co po całodziennej pracy wolą się zachwycić spoczyn­
kiem. Jeżeli zaś ta  pokorna i zasadna prośbą nie bę­
dzie wysłuchaną przez sąsiada nawiedzonego szkodli­
wym dla spokoju bliźnich romantyzmem, to w takim 
razie, pomimo wstrętu do pieniactwa, piszący to zaża­
lenie, będzie się musiał uciec pod opiekę tego artykułu 
w Kodexie, który nie tak słodko jak słowik, ale wy­
mowniej opiewa o karze naznaczonej za zakłócanie 
nocnego spokoju...—Pueuumerator Adam Z.

(P. R.) List naszego prenumeratora przekonywa 
dowodnie, że nie masz tego dobrego, któreby na złe 
nie wyszło, jeżeli go jest za wiele. I cóż milszego 
od śpiewu słowika, ale śpiew ten przed wiekami stał 
się przyczynę śmierci zwycięzcy pod Tannenbergiem, 
dzisiaj zaś prenumeratorowi Kurjera spokój odbiera. 
Nie wątpimy, że główna przyczyna złego, słowik, wo­
lałby uniknąć zażaleń, gdyby to było w jego mocy.

— „Gazeta Polska“ donosi, iż d. 17 b. m. dany był 
w Petrokowie koncert amatorski na korzyść ubogich 
studentów miejscowego Gimnazjum. Dochód czysty 
wynosił rs. 145.

— Lubownicy pszczół podobno uważają sobie za 
rok pomyślny, jeżeli roje pierwsze dostaną w końcu 
Maja lub w początku Czerwca; tymczasem jeden z ho­
dujących pszczoły już 3go b. m. dostał rój, podając 
za przyczynę, że koszkę z pszczołami przez całą zimę 
miał w izbie. Dla lubowników pszczolnictwa będzie 
to zapewne interessująca wiadomość.

—  Wznoszone od strony ulicy Mazowieckiej ku ozdo­
bie budującego się pałacu znanego bąnkiera p. Leo­
polda Kronnenberga cztery olbrzymie filary granito­
we, wyrobione każdy z jednej sztuki około 80 centna­
rów ważącej, sprowadzone zostały z Krakowa, gdzie 
po obrobieniu takowych w zakładzie wyrobów kamie­
niarskich p. F. Hochstima oddane zostały fabryce ma- 
chiujp. L. Zieleniewskiego, posiadające odpowiednie przy­
rządy mechaniczne, siłą pary poruszane, do ostateczne- 
ga otoczenia, oszlifowania i wypolerowania. Oprócz 
tych filarów cała robota kamieniarska: jako to schody, 
balustrady, posadzki i t. p. prace z marmuru kara- 
ryjskiego,powierzone zostały p- F- Hochstimowi, który 
zakład swój tak dalece rozwinął, iż dzisiaj idzie o 
lepsze z fabrykami zagraniczneini, czego najlepszym 
dowodem jest właśnie możność przy dzisiejszej konku­
rencji wykonania tak olbrzymich prac, które dotąd tyl­
ko z zagranicy musiały być sprowadzane: miło nam 
zatem jest wspomnieć o postępie takim jednego z na­
szych przemysłowców, który zatrudniając znaczną ilość

rąk, przyczynia się do podniesienia''tej gałęzi przemy­
słu krajowego.

— Posąg Kopernika w naturalnej wielkości odla­
ny w Norymberdze (w odlewni pp. Lenz i Heroldt) 
równie jak posągi astronomów i matematyków Tycho- 
Brahe’a Mastilin’a (nauczyciela Kepplera). Josta Bur- 
k’a zdobić będą podnóże pomnika, który ma być wy­
stawiony Kepplerowi znakomitemu astronomowi w je ­
go mieście rodzinnem Weilerstadt, według pomysłu 
budowniczego Krelling’a.

— Dnia 23go b. m., w fabryce wyrobów drucia­
nych pod Nrem 1147, Janowi Swierczyńskiemu, ro­
botnikowi tamże pracującemu, przez własną jego nieo­
strożność, maszyna urwała cztery palce u prawej ręki 
do drugiego stawu; chory pozostaje w mieszkaniu na 
kuracji. — W domu pod Nrem 2459, z niewiadomej 
przyczyny, zapaliło się drzewo w wiązkach, znajdują­
ce się w komórce zamkniętej, do handlującego Celin- 
gera należącej; przybyła natychmiast straż ogniowa 
części pierwszej, ogień przy pomocy mieszkańców uga­
siła; przyczem komórki i dach w części rozebrano. 
Straty z pożaru ponieśli: właściciel domu rs. 50, Ce- 
linger rs. 2.—W dniu onegdajszym, Sima Weinbach, 
lat 16 licząca, córka handlującego drzewem, w domu 
Nro 1149# zamieszkała, wyglądając przez okno dru­
giego piętra, przechyliła się, a straciwszy równowagę, 
wypadła na ulicę, lecz stojący w blizkości strażnik 
policyjny Semen Jewtiejew, zdołał ją  uchwycić, i tym 
sposobem ocalił ją  od pewnego szwanku, na jaki była 
narażoną. (Gaz. Polic.)

— Koncert p. Br. Tuszyńskiej, który miał się odbyć 
w dniu 25 Maja, to jest wczoraj, odbędzie się jutro t. j. 
w d. 27 b. m. o godz. 8ej wieczór w sali Harmonji, 
przy ulicy Długiej. Programm tego koncertu o ile 
słyszeliśmy, ma być umiejętnie ułożonym i urozmai­
conym.

— Wypadek przy myciu okien powtórzył się i wczo­
raj, w jednym z domów przy ulicy Nalewki. Służąca 
spadłszy z wysokości drugiego piętra, na miejscu 
śmierć poniosła. Widocznie więc, że wszelkie w tej 
mierze ostrzeżenia, przysposobienie przyrządów do tego 
celu przez p. Kwiatkowskiego, budowniczego, a na­
reszcie wypadki śmierci, są głosem wołającego na 
puszczy.

— Znaleziony w dniu wczorajszym około południa, 
na ulicy Królewskiej, kamaszek prunelowy damski, 
jest do odebrania w Redakcji „Kurjera Warszawskie­
go" za okazaniem drugiego i zwrotem kosztów ogło­
szenia.

— Panu Edmundowi K.— List przeciwko autorowi 
wiersza w „KalendarzuRodzinnym", zamieścimy w „Ku- 
rjerze" w takim tylko razie, jeżeli zarzuty swoje 
spisane w formie więcej parlamentarnej zechcesz pan 
poprzeć dowodem wiarogodnym i podpisaniem wła­
snego nazwiska. Wiersz umieszczony przy liście nie 
może być drukowany w „Kurjerze Warszawskim".

—  Pani Emi. Land. — Kwestja podniesiona przez 
panią, jako zbyt drażliwa dla niektórych osobistości, 
w piśmie publicznem nie może znaleźć pomieszcze­
nia. ______

— Piszą nam z Radomia-. W dniu 21ym b. m. t, j. 
w dzień Wniebowstąpienia Pańskiego w kościele ber­
nardynów przy ulicy Lubelskiej, grona szanownych a- 
matorek i amatorów pod przewodnictwem miejscowe­
go miłośnika muzyki, odśpiewali przy współudziale



zbiorowej orkiestry mszę Słoczyńskiego. Pomnąc że 
święty Bernard o śpiewie kościelnym te pamiętne wy­
powiedział słowa „Śpiew niema byćani czczy, ani twar­
dy: powinien mile brzmieć w uchu, wzruszać, pobu­
dzać serce, pocieszać i uspakajać, powtarzaniem słów 
zwracać uwagę na ich znaczenie i jakby tajemniczo 
przelewać cnotę w duszę“, mamy nadzieję, że osoby ob­
darzone talentem muzykalnym i zamieszkałe w naszem 
mieście, zechcą chętniej przyczyniać się. do podniesie­
nia uroczystości kościelnych, przejąwszy się znacze­
niem słów powyższych. W d. 22 b. m. na wyborach 
w Radomiu, do Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
odbytych pod prezydencją wice-gubernatora radomskiej 
guberni Tałaczanowa i prezesa zebrania Makomaskie- 
go, Hipolita z Kiełbowa, wybrani zostali na radców, do 
komitetu Posturzyński Jan z Goryczan i Kossecki 
Samuel z Rudnik. Na radcę do Dyrekcji Głównej Ja­
siński Maksymiljan z Jabołnny, na radców do Dyrekcji 
Szczegółowej Małecki Henryk z Rajca, Łuczyński Jan 
z Majdan, Zdziechowski Edward z Mleczkowa i Roguj- 
ski Maksymiljan z Kochanowa. Na przewodniczącego 
przyszłym wyborom Osławski Ignacy z Janowca i na 
zastępcę tegoż Cichowski Roman z Linowa. Towarzy­
stwo kaliskie artystów dramatycznych pod dyrekcją 
Lucjana Ortyńskiego bawi w Radomiu ostatni już ty­
dzień; 19 b. m. przedstawiano „Siostrę Kasperka i 0 -  
krężnew krakowskiem.'1 nadto wygłaszanym był przez 
jednego z artystów poemat Jul. Słowackiego p. t. „Oj­
ciec zadżumionych w El-Arisch, 21 b.m. dawano „Cza­
szkę rozbójnika11, 22 b. m. „Majątek albo Imie“ Ko­
rzeniowskiego, na jutro 23 b. m.) ogłoszono na 27 
przedstawienie „Arcydzieło nieznane,11 deklamacja: 
trzy wyjątki z poematu A. M. „Konrad Walenrod" i 
„Wuj i Siostrzyniec.11

—  Donoszą nam z Częstochowa, iż w skutek upa­
łów i braku deszczów, zboże w polu nietylko bardzo 
nędznie wygląda, łecz grozi kompletnym nieurodza­
jem. Trawa także na łąkach wyschła zupełnie. W no­
cy z 22 na 23 Maja spadł tam deszcz ulewny i ogromny, 
ale pomimo to, ziemia tak była wyschłą i spragnioną, 
że do południa już ani znaku deszczu nie było. Jeżeli 
dalej tak potrwa, to w polu wszystko zginie.

—  Piszą nam z Berlina pod dniem 22 b. m. i r: 
P. Władysław Górski, skrzypek z Warszawy, który już 
wyrobił sobie stanowisko niepośledniego artysty, a ze 
względu na młody wiek i pracę, niewątpliwie zajmie 
wkrótce bardzo poważne w sztuce stanowisko, gości o- 
becnie w Berlinie. Przed kilkoma dniami wyjechał był 
do Szamotuł i Bydgoszczy, w których to miastach 
w tym czasie odbywały się wystawy rolniczo-przemy­
słowe. Koncerta ' pomienione odbyły się z zupełnem 
powodzeniem. P. Górski, podczas zielonych świątek 
wyjeżdża na wyspę Rugiję.

—  Dowiadujemy się: iż p. Władysław Nehring, pro­
fessor w gimnazjum Śej Magdaleny w Poznaniu, powo­
łanym zostałnaprofessorajęzyków i literatury narodów 
słowiańskich w Uniwersytecie Wrocławskim, a to 
w miejsce ś. p. Cybulskiego.

—  P. Lud. Wołowski, podczas odbywanych posiedzeń 
Izby, gdzie większość pierwszy raz staje w opozycji 
z rządem francuzkim, w sprawie traktatu handlowego, 
zawartego z Anglją, jednocześnie wystąpił w Paryżu 
z wykładem o dobrodziejstwach wolnego handlu. 1 se­
lekcja ta, powiedziana jakby na opamiętanie krótko 
x ciasno widzącej Izbie, doda nowego blasku świetne­

mu stanowisku, jakie p. Wołowski wśród E^anęuzów
zajmuje. .

—  Przed czterema laty w drugie święto Zielonych 
Świątek, zdarzył się w W. Ks. Poznańskiem smutny 
przypadek. Dwóch starozakonnych kupców miejsco­
wych, braci Goldschmidtów jechało z Czempina jedno­
konną bryczką do Kościana.Tui’kot nadjeżdżającego po­
ciągu kolei żelaznej, właśnie w tej chwili, gdy óni się 
w bliskości szyn znajdowali, spłoszył im konia, tak, żę 
tenże uderzył w bok na szyny przed nadjeżdżający po­
ciąg. Jeden z braci wypadł z bryczki na drogę przed 
szynami, przyczem znacznie się potłukł i poranił, ale 
wkrótce się wyleczył. Drugi zaś brat dostał się nie­
szczęśliwym przypadkiem pomiędzy koła nadjeżdżają­
cego pociągu, skąd go bez duszy i bardzo pokaleczo­
nego wydobyto. Brat pozostały przy życiu obchodzi 
dzień ten dla siebie pamiętny w sposób chwalebny i 
naśladowania godny. Sprawia bowiem co rok na Zie­
lone Świątki ubiór dla dwunastu ubogich szkolnych 
chłopców, to jest dla czterech starozakonnych katoli­
ckich i czterech ewangelickich.

—  Wystawa tegoroczna sztuk pięknych w Krako­
wie, ma być zamknięta dnia 25 b. m.

—  Znany Ksiądz Richard, przybędzie do Galicji 
w m. Lipcu r. b., aby tam na rozliczne żądania władz 
i obywateli ziemskich, wskazać źródła naftowe.

—  W dniach: od 3go do 6go Lipca r. b., odbędzie 
się w m. ntorawskiem Opawie, wystawa maszyn i na­
rzędzi gospodarskich, urządzona staraniem miejsco­
wego towarzystwa rolniczego, połączona z nagrodami 
i losowaniem.

—  Nakładem redakcji „Przeglądu Tygodniowego11 
wyszedł IV zeszyt „Wiedzy11 i zawiera odczyt doktora 
Lette, pod tytułem: „Kwestja mieszkań11, w przekła­
dzie Adama Grąbczewskiego. Cena kop. 15 (złp. 1.) 
Prenumerata na całość zbioru „Wiedzy11 rs. 2-

—  Dr. med. J. Wszebor, wrócił do Warszawy i przyj­
muje chorych codziennie od godziny 4ej do 5ej po po­
łudniu, w mieszkaniu swojem na Nowym Świecie Nr. 
1,310. — 3176—  (7490)

Ostatnie W iadomości.
Izba gmin dała nowy dowód swojego niezachwiane­

go postanowienia w rzeczy kościoła irlandzkiego, j 
jednocześnie postanowiła rozprawić się stanowczo znii- 
nisterjum. Na posiedzeniu wieczorem d. 22 b. m. przy­
jęła w drugiem odczytaniu 312 głosami przeciw 259 
luli przedstawiony przez p. Gladstone, a to wbrew naj­
wyższym usiłowaniom Dizraelego, który posunął się aż 
do oświadczenia, że przyjęcie rozporządzeń sformuło­
wanych na podobieństwo prawa przez jego przeciwnika, 
podkopuje budowę społecznego gmachu w najgłębszych 
jej fundamentach. Ale ani pogrożka ta, ani obawa roz­
wiązania parlamentu, nie zastraszą liberalnego stron­
nictwa. Większość, z wyjątkiem może dziesię­
ciu głosów, pozostała równie solidarną, jak w począt­
kach zatargów.

Z narodem dzikim i nieucywilizowanym zawsze tru­
dna rada. Dopiero co kilkanaście głów różllej warto­
ści i znaczenia, zacząwszy od gminnej gawiedzi, aż 
do pułkownika w Japonii, spadło pod mieczem spra­
wiedliwości, jako słuszna kara morderstw i nadużyć, 
dopiero co dziennikarze tkliwego serca i obfitej fra­
zeologii, powstawali na nieludzkość i barbarzyństwo



w£adz francuzkich, które to słuszne zadosyćuczynic- 
nie wymógł}-, a już przychodzi nam  zaznaczyć nowy 
dowód niepohamowanej nienawiści japończyków ku 
europejczykom. L ist pisany do „Times’a“ z Kioto pod 
d. 26 Marca r. b. donosi, że w chwili, gdy m inister 
rezydent angielski, otoczony eskortą, urzędników japoń­
skich udawał się z kolei do pałacu Mikada, orszak 
jego napadło niespodzianie kilku fanatyków, którzy 
jak  słychać, przybyli do m iasta umyślnie tylko, aby 
spełnić tg nową zbrodnię. Dwanaście osób raniono; 
eskorta z wyjątkiem kilku wyższych urzędników ja ­
pońskich, uciekła. W  każdym razie przyznać należy, i 
że ogół ludności pozostał neutralnym, a europejczycy 
mogli powrócić do siebie, uprowadzając z sobą jednego 
z napastników ciężko rannego. Rząd japoński przyrzekł 
daĆ nowe zadosyćuczynienie za tę  napaść, a co więk­
sza zobowiązał się ogłosić prawo, na mocy którego 
każdy japończyk, któryby ośmielił się uderzyć na cu- 
dżóziemca, skazanym będzie na śm ierć hańbiącą. Co 
do powodów tak  zaciętej nienawiści krajowców wzglę­
dem cudzoziemców, to dotąd jest zagadką.

Posiedzenia parlam entu celnego ukończono w Sobo­
tę, jak  to p. Bismarck dniem wprzódy żapowiedział. 
Przed odjazdem, deputowanych ujmowano okazywa­
niem największej życzliwości: to pociągi spacerowe do 
Kiel, dla obejrzenia m arynarki wojennej, to uczty, to 
nakoniec obiad u J. K. M. Króla W ilhelma następowa­
ły  po sobie bez przerwy. (Sclil.Ztg, N. Pr. Ztg).

BEZIKOMANJA.
— „Jak się to zmieniają czasy i zwyczaje Mośćbro­

dziu!" zażywając tabakę wywodził przedemną je- 
rem jady przybyły do Warszawy tej zimy pan B oni­
facy obywatel, dosyć majętny obywatel wiejski. —„Już 
nie mówię o modach, które się co chwila zmieniają, 
o tych tupetach Mośćbrodziu kobiecych, które nie 
przymierzając wyglądają jak strachy na wróble,
0 zwyczajach i sposobie życia młodszej generacji, 
ale ot w-eźmy nawet zabawy towarzyskie, gry Mość­
brodziu karciane. O niczem teraz nie słyszysz ty l­
ko o beziku. A gdzie się to podział nasz dawny 
marjasz, wist z kajenną, 110 i zresztą niedawny je ­
szcze preferans?^ Lubię ja  grę Mośćbrodziu, to 
się przyznaję i niezmiernie mi przykro, nie mogę tu 
znaleść partyi wista Z kajenną, lub preferansa: byłem 
w kilku domach, na kilku wieczorach, ale cóż sie­
działem Mośćbrodziu jak na niemieckiem kazaniu
1 nudziłem się  na zabój; wszędzie ino bezik i bezik, 
a! bzik  prawdziwy. Jeszcze gdy objawisz, że w niego 
nie grywasz, tylko w wista, lub preferansa, to ci no 
watorowie bezikowi impertynencje, prawią, szykanu­
ją, uważając cię za zastarzałego i zacofanego w po­
stępie pedanta, utr<j.mując, że z zakazanych stron 
człowiek powrócił, do których jeszcze promienie cy­
wilizacji z beeikiem na czele, przez gąszcze i zarośla 
przedrzeć się nie zdołały!!...

Słuszne i uzasadnione były narzekania pana Boni­
facego i każdy z podobnych jem u konserwatystów, 
a  amatorów karcianych, nie znających bezika, ska­
zanym był na nudy, bo rzeczywiście gra w bezika 
wyrugowała z towarzystw w szystkie inne dotąd prak­
tykowane, a najzawołansi preferansiści i wistowi g ra­
cze, przemienili się nagle w zapalonych bezikowi - 
czów.

Wydawano wieczory zwane bezikowe, gdzie w sa­

lonie w około licznych stolików całe sproszone towa­
rzystwo płci obojej sadowiło się do Bezika i począw- 
wszy od Bini i Kazia małych wyrostków grających 
w tę grę na taburecie, aż do gospodarstwa, wszyscy 
bez wyjątku zajęci byli tyko tą  zabawą.

Młodzież płci obojej, a co dziwniejsza i młode pa­
nienki nawet zaliczały się chętnie do adeptów gry 
bezikowej. I niezwyczajny był to widok tych mło­
dych postaci wysokiemi utapirowanych kokami prze­
bierających karty w swych drobnych paluszkach 
nieprzywykłych do tego rodzaju szermierki i z miną 
poważną, lub też z zaanimowanemi i rumieńcem 
ukraszonemi twarzyczkami zajętych całą duszą tą  
zabawą.

Dziś już zdaje się przechodzić ów szał bezikowy, 
i być może, że go znów inna gra jaka zastąpi, boć 
niema nic stałego pod słońcem, ale dotąd epidemja 
ta bezikowa srożyla się w całej sile i wyrażając się 
terminem medycznym można powiedzieć, że panował 
genius heroicus bezicovius.

I  nie widziałeś tylko stoły obsiadłe am atoram i tej 
gry, nie słyszałeś w rozmowach, tylko kombinacje 
bezikowe, a walet karo i dama pik w parze stały ci 
ciągle w pamięci tak, że widząc młodego człowieka 
obok panienki mimowoli zdawało ci się, iż masz 
przed oczyma ową pożądaną w beziku karcianą 
parę.

Spotykasz śpieszącego ulicą pana Adama z k tó ­
rym nic widziałeś się dawno; radbyś z nim pomówić, 
zaczynasz rozmowę, ale wnet dostrzegasz w nim nie­
pokój jakiś gorączkowy, uważasz, że ci lakonicznie 
na zapytania odpowiada, wreszcie żegna cię, mówiąc:

— Przepraszam cię, ale śpieszę się.... na be­
zika!!...

Pan Antoni z drugiej strony ulicy kiwa na ciebie i 
woła po imieniu, podążasz.

— A wiesz?., słyszałeś?., nie widziałeś Ambroże­
go?... szczególniejszy wypadek!., woła już z daleka.

— No co? chory, wypadek jaki?...
— Ale gdzie tam, szczęśliwy człowiek...
— W ygrał może na loterji....
— Wystaw sobie, graliśmy wczoraj u Radcy i m iał 

tysiąc asów.
— Bodajże cię, myślałem....
— A no, to tak rzecz szczególna i rzadka jak  wiel­

ki los na loterji!!....
Niektórzy bezikowicze, ta k  byli przejęci tą  grą, 

że do miary lepszego lub gorszego grania w bezika 
zastosowywali swój sąd o poczciwości i zdolnośąi czło­
wieka i tak:

„Radca dobry człowiek, taie, ale graj no z nim 
w bezika we czterech nudna bestja. aż się mgło ro­
bi. Zbiera zawsze tysiąc asów i nigdy zebrać nie 
może, a przez to faszeruje i partnerowie cierpią 
na tem, więc co komu przyjdzie z jego poczci 
wości?

— Pan Juljusz oh! znam go, uczony niby, ale dzię­
kuję ci za niego. Nudna facjata, co z nim robie, k ie­
dy w nie nie gra, nawet w bezika.

— Pani Alfonsowa mówicie, że dobra kobieta, ta- 
ie , ale roztargniona w grze do najwyższego stopnia!!..

n  »
Byłem kiedyś świadkiem w pewnym domu, jak  ro­

dzice idąc za wymaganiami ducha czasu, zapragnęli 
wyuczyć się bezika i z pokusą poddali się nauce 
swych dzreci w tym względzie.



Ojca uczył 14to letni Gucio, student 4ej klassy, 
Mamę zaś Józia ładna 17to letnia blondynka.

— Uważa papa, -walet karo i dama pik, to bezik, 
z miną nauczycielską prawił poważnie Gucio, to zna­
czy pięć, drugi znaczy 50, i t. d. więc trzeba się sta­
rać, aby dobierać.

— No, ale cóż te;raz zrzucić?
— Ale to rozumie, się... nie to, ah jaki papa śla­

mazarny!!...
— Niechże m am a bierze kartę, prędzej, a jakaż 

mama niepojętna, to aż się mgło robi, wołała znów 
z drugiej strony Jónia.

— Co papa robi? któż tak głupio zrzuca.
— Niechże mania bije, to będzie bryzka, czyż ma­

ma ślepa czy co?!!.
A widząc i słysza.c to, niepodobna się było nie za­

stanowić nad emancypacją dzieci 19 stulecia, a przy­
słowie „mędrsze jaj a od kurcząt," pomimowoli uasu 
nęło mi się na pamięć.

u
n n

Notując tu same fakta, same symptomata daleki 
jestem od wdawania się w moralizowanie, któreby 
się me na wiele z resztą przydało.

A możnaby tu dużo powiedzieć, o stracie czasu 
użytego na bezika, a mogącego być spożytkowanym 
na coś użyteczniejszego, szczególniej przez młodzież 
płci obojej, a zatem o stratach moralnych.

Możnaby powiedzieć o niewyspaniu, o pewnej za­
wsze draźiiwości i nieukontentowaniu, zwłaszcza, gdy 
karta nie idzie, a zatem o wpływie na zdrowie.

Możnaby powiedzieć, o uszczerbku kieszeni tych 
którzy drogo grają, a nieszczęśliwie, pocieszając się 
tylko cbyba zwykłem przysłowiem, że za to mogą być 
szczęśliwi w miłości, a którym częsta i znaczna prze­
grana znakomitą sprawia różnicę w ich budżecie do­
mowym.

Słowem możnaby jeszcze wiele a wiele powiedzieć 
o niekorzystnych skutkach bezika, ale i na cóżby 
się to przydało.

Moralizowania nikt z nas nie lubi.
Amatorowie nałogowi bezika przeczytawszy te mo 

rały ruszyliby ramionami, i.... zasiedli do bezika.
Więc dajmy pokój. Bończa.

Kronika. Zagraniczna.
— Obecnie panujący król saski pod pseudonimem 

Philaletesa, ma wydać przekład i komentarze „Boskiej i 
komeełji44 Dantanad któremi od lat wielu pracuje. Ozdo- ! 
bna edycja tego przekładu wyjdzie w trzech tomach u i  

B. Teubnera w Lipsku, a cenę jej, ogłoszenia podają na 
3 talary.

—  Sułtan przesłał Cesarzowi Napoleonowi pyszne 
działo, które w r. 1518 Franciszek I darował namie­
stnikowi ówczesnej weneckiej wyspy Cypru.

—  Do spostrzeżeń wykazujących, że uderzenie pio­
runu, pozostawia na ciele spiorunowanego odbicia bliz- 
kicli przedmiotów, przybyło nowe. Niedawno bowiem 
w Meklemburgu, z pomiędzy trzech osób jednym zabi­
tych gromem, na piersiach chłopca trzymającego 
w chwili uderzenia, wazonik z kwiatami, odbiła się 
najdokładniej piorunografja tegoż.

— PP. Tardini i De Susini, otrzymali w tych cza­
sach we Francji, patent swobody na wyrabianie spo­
sobem przez siebie odkrytym kwasu siarczanego. 
zaletą tego odkrycia jest, że do czynności produkowa­

nia tegoż kwasu niepotrzeba tak znacznych jak dotąd
nakładów.

— PP. Gasagne urzędnik Towarzystwa kolei orle­
ańskiej i p. Urales chemik, odkryli nowy sposób przy­
gotowywania oszczędnego paliwa. Nowy ten opał 
zwany cegiełkami bordoskiemi składa się z drobnego 
węgla, zmięszanego z naftą’ i innych odpadków z pal­
nych materjałów.

— Niezadługo ma odbyć pierwsze plenarne po­
siedzenie w Paryżu, świeżo założone stowarzyszenie 
niesienia pomocy młodszym utalentowanym artystom 
i literatom. Członkami komitetu tego stowarzyszenia, 
które będzie nosić miano: „Stowarzyszenie Przyszłości41, ! 
są między innerni Ste Beuve, obaj Dumasowie, Taine, 
Augier, Renan, literaci. Chevalier i Barće, rzeźbiarze. 
Isabey, Fromentin, Dore, malarze; oraz muzycy Feli­
cjan Dawid, Masse, Azevedo i inni. Pierwsze to posie­
dzenie odbędzie się w sali restauratora Notta, u które­
go daje sobie zwykle rendez-vous, cała intelligencja 
Paryża.

— W początkach b. m., sprzedano w Paryżu dwa 
obrazy Karola Marchal, sławnego malarza francuz- 
kiego „Fryne44 i „Penelopę44 za 28,000 franków (około 
rs. 8,500). Niewiele lat temu Marchal, nieznany je­
szcze w świecie artystycznym, ale serdeczny przyjaciel 
Aleksandra Dumas syna, otrzymał nazajutrz po pierw- 
szew przedstawieniu Derni-mondju (Pół-świata), list 
od matki donoszący mu o bezpowrotnej stracie całe­
go majątku; Orestes zatem upojony wczorajszemi 
tryumfy, odwiedzając Pylada, zastał go stroskanym 
i zamyślonym, i wkrótce dowiedział się o przyczynie... 
„Czy tylko to?44 zapytał Aleksander Dumas syn, „potra­
fimy temu zaradzić44. Od tej chwili, jakby za wpływem 
czarodziejskiej różczki, Marchal zaczął róść w sławę 
i złoto, obstalunki sypały się za obstalunkami, moda, 
ta wszechwładna pani, kazała uznawać Marchala za 
jednego z swych ulubieńców, a poddani tej kapryśnej 
monarchini schylili głowy z czcią i poszanowaniem. 
Zdaje nam się, że w poprzednim ustępie zbytecznym 
jest wyraz jakby, gdyż była to rzeczywiście różczka 
czarodziejska, która te cuda sprawiła... a różczka tą 
było zdolne pióro młodego Dumasa, co nowym jest 
dowodem, że z literatami, choć oni sami najczęściej 
doznają braku, należy żyć w zgodzie, gdyż oni dają

| rozgłos, powodzenie j pieniądze.
— Na ostatniem posiedzeniu Paryzkiej Akademji 

nauk, p. Gaudin, zadziwiał wszystkich obecnych, swe­
go własnego wyrobu... djamentami. Nowoodkryte te 
kamienie metylko pałają światłem swych prototypów, 
ale nawet wynalazca nadaje im przeróżne barwy. 
Dzienniki francuzkie, a mianowicie (La France) dono-

! sim, że djamenty sztuczne p. Gaudin, z pewnością 
1 wpłyną na spadek cen prawdziwych.
I — Z produkcji soli w Austrji spotrzebowano do- 
! tychczas na bydło 112,000 centnarów rocznić; przypada 

więc, ponieważ Austrja posiada 40 miljonów sztuk 
bydła, w przecięciu tylko 11 łutów rocznie na każdą 
sztukę, gdy tymczasem w Anglji słynnej ze swego 
gospodarstwa, konie i krowy otrzymują po pół, a na­
wet po całym centnarze rocznie. Stosunkowo do An­
glji, bydło w Austrji powinnoby konsumować najmniej 
17 miljonów centnarów lub beczek soli, to jest trzy 
razy tyle, ile wynosi ogólna produkcja soli w Austrji. '

— W Paryżu, w księgarni luksemburgskiej wyszedł 
tych dni utwór znanego z prac literackich p. Krystyna 
Ostrowskiego, pod tytułem: „Macocha44. Jest to dra-



; .ęcio-aktowy, przerobiony pięciomiarem jambo- 
-m, podług Balzaka.

N iezad ługo  w L o n d y n ie  w zn ies ioną  zos tan ie  sy- 
pod wezwaniem „ N o r th  L ondon  sy n a g o g ę '1, 

;oszt obliczono n a  k i lk a  miljonów rub li .  Sy- 
p ro jek tow ana ,  m a  p rzepychem  s t r u k tu r y  i we- 

• • ego u rz ą d z e n ia  p rzew yższać  n a jp ie rw szą  dziś
cie ze względów okaza łośc i ,  synag og ę  w B er-

D epesze Telegraficzne.
Wiedeń, 25 Maja, godz. 10 min. 20 w nocy.

Londyn.—W kwestji billu reformy szkockiej oczeku­
ją  kompromissu. „Morningjoost" sprzecznie z twierdze­
niem gazety „Neue freie Presse" donosi, że rząd W. 
Brytanji czynił przedstawienia względem powszechne­
go rozzbrojenia, ale że negocjacje w tym przedmiocie 
zawiązana natrafiła na bardzo wielkie trudności.

  D yrekc ja  Dróg Żelaznych  ft^U rszaw sko-fF iedeńskiej i
W a rsza w ko -B yd g o sk ie j —  Podaje do wiadomości publicznej, 
że  na  czas letniego sezonu wód m ineralnych w Czechach, 
bezpośrednia kom m unikacja pomiędzy W arszaw ą a K arlsb a ­
dem i M arjenbadem  przez P ragę i F u r t  urządzoną i od 
włącznie d. 25 b. m. o tw artą  zostaje. (1— 2)—3169—(D. W.)

— W e Środę dnia 15 (27) M aja 187 8 roku  w sali Resursy 
Obywatelskiej solista skrzypek H enryk Zaniewicz, z udziałem  
artystów  i am atorów  będzie m ia ł zaszczyt dać K oncert. P ro ­
gram- Część I .  i)  U w ertura z „Burgrafów “ I. F . D obrzyńskie­
go- 2) F an taz ja  z „Lom bardów " V ieuxtem ps’a, wyk. P an  Za- 
niewicz- 3) A rja  z H alki „Szum ią jodły  na gór szczycie", wy- 
kona  P an  Sochaczewski; 4) Chór K iickena (soprany, alty, te ­
nory i bassy), wykonają am atorow ie.— Część II: 5) U w ertura 
z opery „N iem a z Portic i"  A ubera: 6) „Souvenir de Haydn" 
fan tazja  H. L eonarda, wykona P an  Zaniewicz; 7) „D ruciarz" 
Śpiew kom p-1. K. Chwaliboga, w ykona P an  Sochaczew ski;' 8) 
(Na żądanie) W ielka fan tazja  z „Lucji" Apol K ątskiego, wy­
kona P an  Zaniewicz — Część III : 9) U w ertura J .  Chwaliboga; 
10) C hór z op. „ F a u s t" , Gounoda, na m ęzkie głosy wykonają 
am atorow ie; 11) (Na żądan ie) „K ujaw iak" K. L ady , wykona 
P an  Zaniewicz; 12) Polonez O skara K olberga, (chór) w ykona­
ją  am atorow ie.— Cena miejsc: K rzesło num erow ane w p ie rw ­
szych rzędach rs  l.k o p . 5 na  szpitale, K rzesło num erowane 
w następnych rzędach  kop. 50, krzesło nienum erow ane 30 kop. 
Biletów nabyć m ożna w K sięgarniach PP . G ebethnera  i W olffa, 
H oesicka i ;Sennew alda, oraz w kassie przy wejściu do sali od 
godziny 5 wieczorem. F o rtep ian  uży ty  do koncertu, pochodzi 
z fabryki P P . M ałeckiego i Szredera. Początek  o godzinie s y 2 
wieczorem . (7378)

&
KOLEJE ŻELAZNE

O D C H O D X 4 :

Godz:
z W arszawy do Sosnowca ( pociąg pospieszny 6

i Granicy (pociąg osobowy l i
io  A lexandrowa . . (pociąg ditto  l

............................ (pociąg  pospieszny 6
lo T erespola . • • • pociąg osobowy 10-

( pociąg pospieszny 11 - 
lo Pe tersburga  •  ̂ ditt() osobowy 11 -

P K Z Y C H O D Z Ą :
do W arszaw y ( pociąg pospieszny

z Sosnowic i Granicy ( ditto  osobowy 5
, ,  , f d itto  d itto — 3

Alexandrow a . j d itto  posp: (razem z
T e re s p o la .............................d itto  osobowy 5
D . , ( d itto  pospieszny 5
Petersburga . . . (  ditt0  osobowy 4

Min:
—30 rano.

„ rano.
33 p o po łu : 
30 rano.
„ rano.
„ rano.
„ w nocy.

51 wieczór. 
'—38 po połu:.
— „ po połu. 
Granicznym). 
—36 po połu:.

—  20 po połu:: 
- 1 0  rano.

DOLINA SZWAJCARSKA.
W  Niedzielę dn ia  31 go M aja b. r ., (w Pierwszy dzień Z ie­

lonych Świątek), rozpoczęcie H O Ś T C E f i t T Ó W  pod dy­
rekcją K rólew sko-Pruskiego D y rek to ra  muzyki

IK. IS I  l i  $  E ,
z w łasną O rk iestrą  z GOciu  osób złożoną.

K oncerty powyższe będą daw ane codziennie przez cały 
sezon letni. — 7 i9 —(3402)

N l a g r o d y  R s .  5 .
W  N iedzielę dn ia  24go b. m., w przechodzie  z ulicy N o ­

wolipie, K arm elicką, do K ościoła przy ulicy L eszno, zgubio­
ną zosta ła

Brosza czarno em aliow ana z ło ta ,
z  O p a l a m  i .

K toby ją  znalazł, raczy odnieść do W łaściciela domu N r 2455 
przy ulicy Nowolipie, lub do M agazynu Jub ilersk iego  P an a  
Scbónfelder, na  Krakowskiem  Przedm ieściu. Zw raca się 
oraz uwagę Panów  Jubilerów . (1 — 1) — 3188— (7525)
    —*------------------------- y 1 1 ~

Osoba w  średnim w ie k u , N iem k a,
z L auenburga, szuka  m iejsca jak o  G ospodyni lub Bona; 
głównie zaś życzyłaby sobie wyjechać do Cesarstwa. W ia­
domość w H otelu Sław iańskim , na  Podw alu, N r 14.

(1 — 1) — 3175— (7498)

\  w
'd  na  Nowym Świecie, wprost ulicy Śto-K rzyzkiej \  
1  D z i ś  n a  k o l a c j ę  K otlet wołowy z rożna. \
\  J u t r o  n a  ś n i a d a n i e  Pieczeń b aran ia . #
#  W  k a ż d e j  p o r z e  B ifsztyk, Zrazy N elsońskie,
\  R ozbratel, Kotlety, D rób, Zwierzyna i t. p.. na  porcje 
-  i półporcje, z N&waljami, .Sa ła tą  i Szpinakiem .

D b i a t l y  po Kop. 25, 30 i 50, od godziny le j  z po- \  
łudnia. _ . #

Od godziny 8ej z ran a  KA W A ze śm ietanką i H ER - 
% BATA.— M LEKO prosto od krowy, rano i wieczorem 
£  Przyjm ują się O bstalunki na  m iasto. 
m (2714— 3374).

KASYNO ERANGUZKIE
w Dworcu Kolei Ciechocińskiej dostarczać będzie gościom 
do Ciechocinka przybywającym T a b l e  d ’h o t e  dwa razy  
dziennie, od 30 kop do l rubla, osta tn ie  włącznie z winem; 
ŚNIADANIA, OBIADY i K O LA C JE  a la carte , tak  na 
miejscu lak  i dostarczane na m iasto. W ielki dobór W IN i 
L IK IE R Ó W ; CZY TELN IA , K siążk i i Dzienniki; B A LE, 
W IECZORY i KO NCERTY co tydzień. — 2 5 7 8 -  (6076)

Są do sprzedania 
d w i e  s z a f y  j e s i o n o w e ,  duże, rozbiera-1 
ne świeżego fasonu oraz ł ó ż k o  i s t o l i k i  

jesionowy za cenę przestępną; ulica N o -6_ 
wy św ia t Nr. 1299 w podwórzu po lewej stron ie  o sta tn ia  sień- 

(1—3)' — 3137— (7499)_

Skill) Willi
egzystujący od k ilkunastu  la t przy Hjięy że lazn e j, 
N r 1572, Obok kolei żelaznej W ar:-W ied., z  dniem 
l-vm  M aja r. b„  przeniesionym  został na  tę  sam ą u- 
licę, t. j. róg Żelaznej i Chmielnej, pod N r 1549e 

W arszaw a w M aju 1868 r.
(3_ 3) — 2 9 1 7 — (6835) K .  S t e p h w n i d e s .

1 I



W I E L K I  T E A T R .
Dziś we W torek dnia 14 (26) Maja 1868 r. 

OPERETKA KOMICZNA w l-ym akcie:

B U R S Z E .
Tłómaczenie z Niemieckiego Wł. L. Anczyca.

Muzyka Franciszka Suppe.
Panna Kwiecińska 
Panna Stankiewicz 
Panna Rybicka W iktorja 
Panna Rybicka Bronisława 
Panna Szymańska 
Panna Seredyńska 
Panna Popieleska 
Panna Rutkowska 
Panna Wojakowska 
P a n n a  Mellerowicz Teofila 
Pani Boguszewska 
Panna Oswald 
Panna Anczyc 
Panna Mellerowicz Amelja 
Pan Wnorowski 
Pan Marczewski 
Pan Zakrzewski 
Pan Mystkowski 
Pan Borawski 
Pan Jakesz

— Pan Kozieradzki
— Panna Grabowska
— Panna Gobert 

Pan Szczepkowski 
Pan Szober

Janko 
Brand 
Kletke 
Bermann 
Gerhard 
Rudolf 
F lieder 
Honig 
Pepi 
Bohr 
Schalk 
Sprudel 
Licht 
Istl 
Miller 
Weinstock 
Lang 
Biermann 
Scknapsvogel

Studenci

Ju tro  w Teatrze W ielkim : Przedstawienie Artystów Frań- 
c u z k ie h : Ć w i a r t k a  p a p i e r u  (Les pattes do mottcho).
Po balu (AprÓ3 le bal).

Ju tro  w Teatrze Rozmaitości: Blaty krawat (lszyraz). 
Skrupuł sumienia Jeden ożenić aię musi.

m m m m m i
Wystawa krajowa Zachęty Ssstuk Pię­

knych, codziennie w Hotelu Europejskim.

I 'K Y T E L X iA  B E Z P Ł A T N A , w Bibliotece G łó­
wnej, otwartą, jest z wyjątkiem Czwartków, Niedziel i Świąt, 
codziennie od godziny 9-ej rano do 2-giej p0 południu.

I H t Z E i  n  SZTllk P I Ę K N Y C H ,  w  Pałacu Ka-
zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie­
dziele bezpłatnie, od godz: loej rano do 2ej po południu.

— P R Z E D S T A W I E N I E  H E M O K Y S T Y C a -
]VE, z muzyką i śpiewami D  Z  I  19, w Restauracji 
A Ścholz, przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 1379.

(4 — 25) _  (2170—5011)

I B L P P A  Ś P I E W A K Ó W  Nie- 
_  m ie c k ic h  Pana Plambeck, d z i ś  i codzien- 

n » e ^ |» r * e d s t a w i e n i e  w A lkazarze, w Ogrodzie, a
w razie niepogody w sali. Początek o godzinie <'/a-

— 2665 — (1367)

Tollkopff
Hieronim Geyer, lichwiarz 
Antoni czeladnik szewcki —
Rózia jego narzeczona _ —
Szczoteczka posługacz studencki —
Scbultze oberżysta z pod Wielbłąda

Rzecz dzieje się niedaleko Heideloerga.
Na zakończenie Mazurek studencki układu Pana Meumer.

D i v e r t i s s e m e n t  t a n c e r s k i e .
Nowe Pas de six układu Marji Taglioni. Muzyka Offenbacha. 

Panny: Cholewicka, Rycerkiewicz, Zaremba, Charjanow,
Kryger. Pan Rządca. ___________________ _____________

UWERTURA i CZĘŚĆ l-go aktu Opery:

N O R M A
z muzyką Belliniego.

Pani Dowiakowska, Pan Prochazka, i Chór.

IB  A . Ł  E  T

WESELE W  OJCOWIE.
Organista -  -  -
Paweł syn jego pan młody -  p^“ R zewuski
Stanisław kmieć _  — — Fan HzewusKi
Katarzyna jego żona — — p*m
Zośka ich córka, panna młoda — Panna Dylewska

X  A  Ti c  E
1 MAZUR. PP: Popiel, Zaremba, Tyszczynko, Rycerkiewicz, 
Ckronowska, Trnsińska. PP: Popiel, Kwiatkowski, Filatyn,
Sikorski, Chronowski, Objezierski.
2 , PAS DE DEUX. Panna Dylewska, I  an Kuhne. 
a SOLO MAZUR. Panna Popiel.
4 PAS DE TROIS. Panna Buczyńska. PP: Turczynowicz, 

Przedpełski.
FINAL. ____________________________

PORZĄDEK WIDOWISKA. 1. Bursze. 2. Divertissement.
3. Norma" 4. W esele w Ojcowie. _ _ _ _ _ _

ŚLEDZI POCZTOWYCH
pierwszy transport,

otrzymał Skład Win i Delikatesów, w gmachu

ŚLEDZIE POCZTOWE
drugi transport tegorocznego połowu, 

nadeszły do Handlu 
Ant. S t ę p k o w s k i e g o .

(8—0) —2948—(6943)

K IJBS iiiIE Ł BY  W A B.SE A W SK IE JI.
Dnia 26  Maja 1868 r. _____

Z a c z n i e  s i ę  o g o d zi n ie  8-m e j.

M o n e t y  i  P a p i e r y .
Pół imperjały Rosyjskie rs. 5 k: 96 
Dukaty Holenderskie rs: 3 k: 421/, 
Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I s ,  zars: 1 0 0 . 
Listy zast: 3 okresu, II s., za rs : 100 
Listy likwidacyjne za rub: sr: 100 
NowaRos: pożyczka prem: z r:l8 6 4  

» „ z r: 1866
Bilety Banku Cesarstwa z r: i 860 
Akcje Drogi żel: War:Wried:za sztukę 
\kc je  Drogi żel: W arsz-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Tercs: 
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej 
Akcje Fabryczno Łódzkie . • j  •__

Żądano Płacono
Ruble i kop: sr.

83 65
— —

75 80 75 55
65 05 64 80

132 5C 132 ■ MU
—- — 129 ‘—

65 75 65 25
58 _ 57 50

_ _ 86 —
88 — 86 50
— — —* —

l i s 5

wartość nupouu ™ -
Od Likwidacyjnych kop: l 95 /»•

Berlin. Weksel 100 tal: 2 m. 119/6 /„ 
Londyn  3 M. 1 funt st: rs: 7 k: 32>/2. 
P a ru i  W eksel2ra. za 300 fr: rs: 87 k.52 /,. 
W iedeń  Weksel 2 m. za 150 w. a. rs:' 1041/,

C e i i y T a r g o w c  W » r *®‘» * s h l e . — D aia 25 Maja
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 8 k: 50 do rs. 9 kop.
45; żyta od rs: 5 kop: 55 do rs: 5 k: 85; owsa od rs: 4 kop. 
5 5 do rs: 4 kop: 80; sryki od rs: 3 kop: 75 do rs: 4 k: 20. 
kartofli od rs: 1 kop: 95 do rs: 2 kop: 2 .

Okowity płacono dnia 25  go Maja za wiadro od rs. 
4 k. 2 do rs. 4 k: 5 za garniec od rs: 1 k :,3 l, do rs: 1 k  32.

W iTrukarńrKurjeraT W arszaw skiego.-Z a pozwoleniem Cenzury R ządow ej,- Redaktor, Wacław S z y m a n o w s k i .

D O D A T E K .



DODATEK do KURIERA TVARSZAWSHEGO Nr U5.
W torek. Dnia 14 (26) Maja. — Rok 1868.

Przyjechali a  za granicy:
Grabowski E dw ard oby: z B erlina; Ju lju sburger B ernard 

kupiec z Prus; R ojert J a n  oby: z Berlina; Wielogłowski Ju - 
ljusz oby: z Paryża.

Wyjechali za granicę:
Chrościelewski Józef oby: do Torunia; Chełm icki A dalbert 

obywatel do Bydgoszczy; Foch ts W ilhelm  oby: do W iednia.

Wiadomości Literackie.
_  Opiekun O azowy, N er 2 0 ,_ wyszedł z druku i 

z a w ie ra : M ojżesz, przez Aloizego Kuczyńskiego (z drzewor:); 
Na s traży  uczucia, poezja, o. F ran c : Gumowskiego; N a gorą- 
czm uczynku, k a r tk a  z kroniki krym inalnej, p. W ołodego 
Skibę (c d.); K assy groszowe, przez Aleks: Makowieckiego; 
M alwina, przez F r: G.; Sikora (z drzeworytem); R ozm aito­
ści; K orrespondencje od R edakcji O piekuna Domowego.

— Clazety Rolniczej, N er 20, w yszedł z druku  i 
z aw ie ra : P rzestrogi dotyczące porządnego sadzenia ziem nia­
ków czyli karto fli, przez M arcelego M ałodębskiego; 0  kwe- 
s tji  ugoru i gospodarstwa trójpolowego, p. Konst: Gąsowskie- 
go- Przypom iuki gospodarskie na  miesiąc Czerwiec, p . Ja n a  
Sw’ienczyc (c. dal:); K orrespondencje gospodarsk ie: Z pod 
Skalbm ierza, p. J . D obrzańskiego; Z okolic Szczebrzeszyna 
i Hrubieszow a, p. K ornela Malczewskiego; Z okolic m. T u ­
szyna, p. W. Łuszczewskiego; Z P tu  Opoczyńskiego; P rze ­
gląd przemysłowo-handlowy; W yścigi konne; Obwieszczenia.
 y/ odcinku : L isty  o przem yśle cukrowniczym we r  rancji
przez Po likarpa  S ląskiewicza.   _

— K sięgarnia Gebethnera i  Wolffa w W a rsz a ­
wie o trzym ała  n a  ahtad główny następujące nowe

dZChęelńsUi Jan, Cicha woda brzegi rwie. P rzy sło ­
wie dram atyczne w jednym  akcie wierszem. Poznań 1868.
kop. 50. . _  .

Hubę R. O znaczeniu P raw a rzymskiego i Rzymsko- 
B yzantyńskiego u  narodów słowiańskich. W  dodatku  ex- 
cerp ta  serbskie z praw  rzym sko-byzantyńskich. W arszaw a 
1868, kop. 75. ................

Trejdoeiewic* Jan. O geologii i je j postępach, 
p re lekcja  w stępna m iana w auli Szkoły Głównej d. 17 g ru ­
dn ia  1867 r .  W arszaw a 1868, kop. 50.

Powyższe dzieła są do nabycia w znaczniejszych k s ię ­
garniach  w W arszaw ie i na  prowincji. (3—3) (1973)

Nakładem Ed. Hoelzla w Ołomuńcu
wyszło z d ruku  d z ie ło :

Compendium der Thermotherapie oder der Wasserkur,
(Podręcznik leczenia kąplelnego) 

czyli
Kuracja wodna.

Tygodnik L ek arsk i W iedeński podając przegląd tej pracy, 
nazywa ją  nadzwyczaj pożyteczną i z  naciskiem  przyznaje 
autorow i, iż zapuszcza się w zbadanie i objaśnienie wielu 
ważnych kwestji, k tórych rozw iązanie należy do najw ięk­
szych tryumfów ludzkiego um ysłu, że w poszukiwaniach swych 
opuściwszy pole fantazji i przypuszczeń, opiera się na re a l­
nej podstawie praw  fizjologicznych objawów i z zadania swe­
go wywiązuje się św ietnie. ( l  — 1) —3140 —

Księgarnia E. Wende i Spółki,
K rakow skie Przedm ieście N r 412a,

o trzym ała  na sk ła d  główny dzieło p. t.

„Wykład filozoiji chemicznej,"
A D O LFA  KURTZA, 

przełoży ł W ik to r Kosmowski.
Z eszyt Iszy. Cena Kop. 35. J e s t  do nabycia we wszystkich 
księgarniach. (1 — 1) — 3173— '

Romans „Kor^a-Ó Jb a 3iia.irb“, kompozycji Pawła 
Kozłowa, wyszedł z druku i jest do nabycia we wszyst­
kich składach nut muzycznych, skład główny w księ­
garni F. Hoesicka, edycja druga.— Cena kop. 25. 

(2— 2) (3104.)

D O N IE S IE N IA . 
MAGISTRAT

M I A S T A  WA R S Z A WY .
Podaje  się do wiadomości powszechnej, że  w dniu 24 

M aja (5 Czerwca) r. b., o godzinie I 2 ej w południe, odbę­
dzie się w Sali Posiedzeń M agistratu, licytacja in plus przez 
opieczętowane deklaracje, n a  dw uletnie, to je s t  ed dn ia  19 
Czerwca (l L ipca) r. b. do tegoż dnia i mca 1870 roku  wy­
dzierżaw ienie possessji pod N r 1455B, przy ulicy Ślizkiej po ­
łożonej, na  satysfakcję zaległych podatków  zajęte j, a  to  od 
summy dzierżąw nej na  rs. 1363 kop: 67, w yraźnie rub li 
srebrem  tysiąc trzy s ta  sześćdziesiąt trzy  kopiejek sześć­
dziesiąt siedm rocznie ustanowionej, w w arunkach zam ie­
szczonej i do niniejszej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o takow ą dzierżaw ę 
mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem , na 
ręce p. o. P rezyden ta  M iasta, opieczętowane dek larac je, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych 
w yraźnie literam i, bez skrobania, popraw ek i przekreśleń , 
wypiszą postąpioną przez siebie sum m ę dzierżaw ną rocznie.

N adto do deklaracji w inien być dołączony kw it K assy 
Głównej Ekonom icznej M iasta W arszaw y na  złożone w te j ­
że wadjum w ilości rs. 136 i na  koszta  ogłoszenia rs . 15, 
które nieutrzym ującem u się przy licytacji natychm iast zwró­
cone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licytacji są do 
przejrzenia w W ydziale Adm inistracyjnym , każdodziennia 
wyjąwszy dni św iątecznych

WZÓR DO DEKLARACJI.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia . . podaję niniejszą d ek la ra ­

cję, mocą k tórej obowiązuję się zadzierżaw ić na  la t  dwa, 
t o je s t  od dnia 19 Czerwca (i L ipca) r  b., do tegoż d n ia  i 
m c a  1 8 7 0 , possessję N r 1455B, przy ulicy Slizkiej położoną, 
ofiarując za takow ą dzierżaw ę rocznie rs. NN., (wypisać li­
teram i); poddaję się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  
w w arunkach licytacyjuych zamieszczonym.

Kwit na  złożone w Kassie Głównej Ekonom icznej mia- 
ssa W arszaw y wadjum w ilości rs. 136 i na  koszta ogło- 
tzen ia  rs. 15, przy niniejszem  załączam .

Stałe  moje zam ieszkanie je s t  w N N ., pisałem  d n ia  NN., 
(podpisać w yraźnie im ie i nazwisko.)

W arszaw a, dnia 24 Kwietnia (6 M aja) 1868  roku.
P . o. Prezydenta,

Jeneralnego  Sztabu, Jen era ł-M ajo r, W itkow ski 
N aczelnik K ancellarji, Z d z i t o w i e c k i .

(2— 3) (2920—D.W .)

M A G I S T R A T
MIASTA WARSZAWY,

podaje do wiadomości powszechnej, że w dniu 28 M aja (9 
Czerwca) r. b., o godzinie 12ej w południc, odbędzie się w Sa­
li Posiedzeń M agistratu, licytacja in plus przez opieczę­
towane deklaracje, na  jednoroczne, to  je s t  od dnia 19 Czer­
wca (1 L ipca) r. b , do tegoż dnia i mca 1869 r., w ydzier­
żawienie possesji pod N r 1457 w W arszaw ie przy  ulicy 
Slizkiej położonej, n a  satysfakcję zaległych podatków  z a ję ­
tej, a to od summy na rs: 277 kop: 37, w yraźnie na, rub li 
srebrem  dwieście siedm dziesiąt siedm  kopiejek  trzydzieści 
siedm  ustanowionej, w warunkach zamieszczonej i do n i­
niejszej licytacji podanej. .

M ający przeto zam iar ubiegania się o takow ą dz ie r­
żawę mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem  
na  ręce p- o. P rezydenta  m iasta, opieczętowane dek laracje  
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych wy­
raźn ie  literam i bez skrobania, poprawek i p rzekreśleń , wy­
piszą, postąpioną przez siebie sum m ę dzierżaw ną.

N adto, do deklaracji w inien być dołączony kw it Kasa;



Głównej Ekonom icznej m iasta W arszawy na złożone w tejże 
wadjum w ilości rs. 98 i na koszta ogłoszenia rs. 12, 
k tó re  nieutrzym ującem u się przy lic y tac ji, natychm iast 
zwrócone będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji są do 
przejrzen ia  w W ydziale Adm inistracyjnym  każdodzienuie, 
Wyjąwszy dni świątecznych.

WZÓR DO DEKLARACJI.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia . . . .  podaję niniejszą 

deklarację, mocą k tórej obowiązuję się zadzierżaw ić na rok  
jeden , to  je s t  od dnia 19 Czerwca (1 L ipca) r. b., do tegoż 
dn ia  i mca 1869 r .,  possesję pod N r 1457, w W arszaw ie 
p rzy  ulicy Slizkiej położoną, ofiarując za  takow ą d z ie rża ­
wę rs. NN, (wypisać literam i); poddając się wszelkim obo­
wiązkom  i zastrzeżeniom  w warunkach licytacyjnych zam ie­
szczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonom icznej m ia­
s ta  W arszawy wadjum w ilości rs. 28 i na koszta  ogłoszenia 
rs. 12 przy niniejszem  załączam .

:? S ta łe  moje zam ieszkanie w NN, pisałem  dnia NN.
(Podpisać wyraźnie Im ie i Nazwisko).

P .  o. P rezyden ta ,
Jeneralnego  Sztabu Jen era ł-M ajo r, W i t k o w s k i .

N aczelnik K ancellarji, Z d z i t o w i e c k i .
_ _ _________ (2—3)_____________(2942—D. W.)

Zarząd Finansowy w  Królestwie”  
Polskiem.

Podaje  do powszechnej wiadomości, że w dniu 23 M aja (4 
Czerwca 1868 r., odbywać się będzie w Z arządzie F in an so ­
wym, głośna in plus licytacja na sprzedaż ccgeilni, niegdyś 
do Ks. M issjonarzy W arszaw skich należąca, położona pod 
W arszaw ą, za  Jerozolim ską rogatką, i  obejm ująca gruntu  
m orgów 15 pr. 210, z wszelkiemi znajdującem i się na  m iej­
scu budowlami, poczynając od summy rs. 47,641 kop. 25. 
B liższe w arunki dotyczące sk ładan ia  vadium, sp ła ty  szacun­
k u  i t. p. przejrzane być mogą każdodziennie oprócz św iąt 
w biórze Z arządu Finansow ego w godzinach służbowych, ó 
s ta n ie za ś te j nieruchomości, p rzekonać się m ożna na miejscu.

(3—3) — 2730—(D. W.)

Ponieważ naznaczona na d. 8 (2 0 ) Kwie­
tn ia  1868 r. licy tącja  n a  sprzedaż grunt 
tów  w mieście S ieradzu  i wsi Monice, na ­
leżących do zwiniętego K lasatoru  Księży 

D om inikanów w M ieście S ieradzu, Powiecie Sieradzkim , nie 
p rzyszła  do skutku, przeto podaje się niniejszem  do po ­
wszechnej wiadomości, że w dniu 27 M aja (8 Czerwca) r. b. 
o godz. 12 w południe, odbywać się będzie w Sali posiedzeń 
R ządu  G ubernlalnego Kaliskiego pow tórna głośna (in plus) 
licytacja na  sprzedaż wymienionych wyżej gruntów .—N ieza­
leżn ie  od licytacji głośnej, mogą być tak że  sk ładane opie­
czętow ane deklaracje na stęplu  ceny kop. 30, k tó re  w dniu 
wyżej oznaczonym  przed godziną 12 w południe, P rezydują- 
cem u na licytacji w inny być złożone.—W arunk i licytacyjne 
mogą być przejrzane codziennie w W ydziale D óbr i Lasów 
Rządowych w godzinach biórowycb, z wyjątkiem dni świą­
tecznych i galowych.—K ażdy przeto mający chęć przystą­
p ić  do kupna wyżej wzm iankowanych gruntów, obowiązany 
je s t  w Kassie G ubernialnej lub Okręgowej, złożyć vadium 
wyrównywające % 0 części p raetium  liciti, gotowizną, lub pa ­
p ieram i C esarstw a i Królestw a, przez Rząd na kaucje przyj­
m owanemu — Szczegółowe wiadomości co do obszerności 
sp rzedać się m ających gruntów, ceny od jakip j zacznie się 
licy tac ja  i wzoru, podług jakiego;’ma być napisana zapieczę 
tow ana deklaracja, in teresanci znajdą w Nach 11, 12 i 13 
Kaliskiego G ubernialnego D ziennika i w N rze 60, 68 i 72 
W arszaw skiego Dziennika. (3— 3) — 2803—(D. W.)

— W a rsza w sk ie  T o w a rzys tw o  Dobroczynności.—Ja k  co­
rocznie tak  i w r. b. w pierwszej połowie m iesiąca Czerwca, 
d la  zasilenia funduszów potrzebnych do u trzym ania dwóch 
Z ak ładów  Sierot i 16 Ochron, urządzoną być ma w Ogro­
dzie Saskim  Zabaw a M uzykalna w połączeniu z L o te rją  
F an tow ą;—a że jednym  z główniejszych wydatków je s t  koszt 
kupna fantów, przeto dla unijcnienia takowego i zwiększe- 
m a przez to funduszu, m ającego się z Zabawy osiągnąć — 

szawskie Towarzystwo Dobroczynności ma zaszczyt o d ­

nieść się dp JW  W. W W . Opiekunek i Członków swoich, 
z najuprzejm iejszą prośbą o łaskaw e zbieranie fantów w k ó ł­
ku  swoich przyjaciół i znajomych, i nadesłanie takow ych do 
K ancellarji Towarzystwa w godzinach od 4 do 6 z południa, 
gdzie wydawane będą ofiarującym stosowne pokwitowania: 
P rezes A dm inistracji Ogólnej, A. Prey**.- C z ło n e k  Se­
k re ta rz  Towarzystwa D ą b r o w s k i .  (6— 7) —2712—( D . W)

Zawiadomienie ort Zarządu 
Żeglugi Parow ej.—Za pozwole­
niem J W . O ber-Policm ajstra m W arsza­
wy, N r 52636, Paropływy spacerowe k u r ­
sować będą z W arszawy od m ostu A le­

ksandrowskiego do Bielan i z powrotem w dniach 20 21 i 22 
M aja ( 1, 2 i 3 Czerwca) r. 1)., to jest: w N iedzielę, ’ Ponie- 
niedziałek  i W torek.

Pierwszy paropływ wyruszy z W arszawy o godzinie 1 z po­
łudnia, a  następne paropływy odchodzić będą co pół godziny; 
osta tn i zaś paropływ  wyruszy z B ielan o godzinie 9-tej wie­
czorem. , .

W razie zaś, gdyby wcześniej ja k  przed godziną 1 z p o łu ­
dnia, znalazła  się odpowiednia ilość osób, udająeych się 
z W arszawy do Bielan, paropływy z W arszaw y do B ielan r a ­
niej wyprawiane być mogą.

O płata za przejazd z W arszawy do B ielan po kop. 25 od 
osoby dorosłej, pobierać się będzie na przystani W arszaw ­
skiej a za przejazd z powrotem z B ielan po tak ie jże  cenie 
kop. 25 na przystan i w B ielanach.—Dzieci do la t dziesięciu 
płacić będą połowę tej ceny.

N ikt bez biletu na paropływ y wchodzić nie może.
Ostrzega się przytem  Szanowną Publiczność, że większa 

ilość osób nad wskazaną przez dyrygującego statkiem , na  p a ­
ropływ y wsiadać nie może.

Nadm ienia się także, że z powodu dwudniowego św ięta, p a ­
ropływy osobowe kursujące m iędzy W arszaw ą i Płockiem , 
nie odpłyną: z W arszaw y w dniu 21 M aja (2 Czerwca) r. b. 
a  z P łocka w dniu 22 M aja (3C ztrw ca) t. r.

(2—8) — 3087— (7248)

-  W tych dniach, mialein sposobność przekonania 
się, że skład p. Barańskiego, położony na rogu ulicy 
Marszałkowskiej i Sto Krzyzkiej, oprócz rękawiczek , 
k tóre zawsze, odznaczając się trwałością szycia i do ­
brym materjałem, zadowaluiały każdego z kupujących; 
również zaopatrzonym został w znaczną partję  d a m ­
skich bardzo gustownych kapeluszy. Mniemam, że 
wiadomość ta  dla szanownych Pań nie będzie oboję­
tną, zwłaszcza gdy się zechcą przekonać, że za 3 a 
najwyżej za 4ry rs., mogą nabyć modny i nic do ży­
czenia niepozostawiający kape lus ik .— W.M, (2817).

|  Narzędzia Chirurgiczno-Lekarskie: f
M I I A S Z T N H l  elektro magnetyczne i elekro gal-
jgw aniczne,
m  8 Ł 1  C H A W R I  (Stetoskopy),
/Jt M Ł O T K I  L e k a r s k i e  (Perkutory)
I I  K l ’K K l  gumowe do zawłok,
Ę C A Ż K I  do ran,
|  N O Ż Y K I ,  N O Ż Y C Z K I ,  H l * T l  K Y .

f l l A C Z Y M I  w id  dzielne,

J S Z C Z Y P C Z Y K I  do operacji,
I  H Y D R O F O R  system u M athieu, 

m  S T R Z Y K A W K I  zwrotne Langlebeka,
Ili U  K O T K O M  i wiele innych N a r z ę d z i  w C e n -K  
m n ik u  In s ty tu tu  szczegółowo zamieszczonych,
M J 3*5R , Optyk M. W arszawy, »
Jp u lica  M^ndowa N r 497a (2^—3) 1353—5021). tt

0soba  Przy familii, życzy sobie
M p O B r  przyjąć obowiązek do tow arzystw a i zaję-

"  ciem się całym domem.—Bliższą wiadomość 
udzieli W ny Bykowski, przy ulicy Bednarskiej, pod N rem  
2678 lit. A zamieszkały. (3—3) —3047— (7145 )
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W domu pod Nrem 2782 litera a, przy ulicy 
Alexandrja, w lokalu Nr 15ty, na 1 em pię­

trze, przyjmują sięobstalunki na wszelkie roboty
n r  T n k l P P B

STROJÓW  DAM SKICH
wchodzące,

jak  np. HAPELUSZ1 jedwabnych, Ryżowych 
Słomkowych, tak  nowych jak i przerabianie już no­
szonych na świeższe fasony; C 35B E P -E C 3K H .O A V  
strojnych i negliżowych, oraz fLlLlTMOLI.N'. 
Wszystko ząś wykonywa się z całą akuratnością. po 
cenach, przystępnych  i dla Osób mniej zamożnych — 
Tamże przyjmują się również do prania i przerabiania 
Kapelusze Ryżowe i Słomkowe, po k. 50;— są też ig o - 
towe k j u p e ł e s k j e  ryżowe, które sprzedają 
Się tanio. (15,477.)

DOLINKA PRAGSKA.
Podpisani właściciele Zakładu Gastronomi­
c zn eg o  n a  Pradze, położonego w punkcie bardzo 
uczęszczanym przez udających się na zam iejskie le t ­
nie spacery, m ają honor zawiadomić Szanowną P u ­
bliczność, iż na Jej przyjęcie n ie szczędzą wszelkich 
sta rań , aby z a d o w o l n i ć  Szanownych gości. Jakoż  bu­
fet obficie je s t  zaopatrzony w odpowiednie prze­
kąski 1 trunki, niezależnie od potraw go­
rących i wszelkick nowalji; są tu  raki, 
szparagi, kurczęta, i t . d  i t. d. Pokoje gościn­
ne i główny salon zak ładu  gustownie są przyozdo­
bione. O G B Ó O  ocieniony drzewam i, a  w nim po- 
urządz«ne eleganckie altany, dostarczą Sz. Gościom 
pożądanego chłodu, zaś piwo łiawarskie wy­
dawane z lodowni, a  pochodzące z b row aru  P.  A n ­
toniego Boeniscba (syna), posiada wszystkie przym io­
ty wymagane od tego ożywczego napoju. BSIKj A R B  
regularny, dostarczy rozryw ki, a doborowa ® K M I E -  
STRA uprzyjem ni chwile przebywającym  tu  go­
ściom. Z tern wszystkiem właściciele Z ak ładu  pole­
cają się Szanownej Publiczności, licząc na powsze­
chne uczęszczanie do tego miłego ustronia.

(8—3) —3040— (7063) Nloiwołeeey.

^  _ _ Do rozwinięcia n a  większą nieco skalę F ab ry k i 
J n S t #  wyrobów m etalowych, której wyroby znajdują w każ- 
j p f s n r  dym czasie łątw y odbyt, i dają znaczne korzyści, 

^  potrzebny je*t WSPitŁKlft choćby 
z niewielkim  kapitałem , k tó ry  na  m aszynach fabrycznych 
będzie m iął dostateczne zabezpieczenie.—W iadom ość przy 
ulicyW ierzbow ej, N r 6 l4 b .—>,Aleksander Magnus.

(2— 3) — 2669— (6243)  ^

A K U S Z E R K A  m ieszkająca przy ulicy S tare  
M iasto pod Nr. 3 8 ,  w domu P. Ju lii K uśm ierskiej, 
m a Pokój osobny dla osoby mające) odbyć sła ­
bość, gdzie chora znajdzie troskliw ą opiekę. 

(4-Lo) (2 1 6 7 -5 6 0 5 )

j Mgjfo Je s t  do sprzedania, wydzierżaw ienia, lub zamia- 
fsgpjj ny, na  summę hypoteczną,

S fH  Dom murowany
jedno-piętrow y, z Oficyną, rocznego dochodu Rs. 790 (Złp. 
5 , 2 6 6  Gr. 20) mający, w sąsiedniej ulicy S tarego-M iasta po­
łożony; połowa umówionego szacunku pozostać m oże przy 
gruneie na  procent um iarkow any; przy tym j e s t  plac arsz  
240 czyli 300 łokci kw. rozległości; z przygotow anym  w  czę­
ści m aterja łem  do budowy, k tóry  nabyć można, w raz z D o­
mem lub bez. W iadom ość w R edakcji K urjera .

(2 —  3) . —3118 — (7318)

Wyłączny Skład Maszy" Ho szycia, nici
i Igieł *ł° ty c l i ie , mieszczący się przy ulicy W ierzbo­
wej, obok H otelu  Angielskiego, ma zaszczyt polecić: 

M aszyny ręczne w s z k a tu łk a c h  po rs: 27 k . 5 0 . 
M aszynki m ałe na  stolikach » 85 .
M aszyny G rovera i B akera, z wszystkiemi p rzy rzą ­

dam i, kom pletne, ta k  że m ożna niemi szyć w szystkie szwy, 
na  wszystkich m aterja łach , z wyjątkiem ty lko  obszycia dziur­
k i i przyszycia guzika, po rs: 75.

M aszyny dla krawców, szewców, siodlarzy, ta p ic e ­
rów i t. p. różnych systemów i cen.

W ie lkabardzo  ilość tych m aszyn, będących ju ż  w użyciu, 
je s t  dowodem ich  praktyczności i najlepiej one się re k o ­
m endują, u  posiadających ju ż  powyższe maszyny.

(393—772) O str o w sk i i  Sk».

Są do sprzedania

Dwa nowe M agle,
bardzo lekko urządzone, jed en  Berliński, a  drugi W iedeń­
ski, przy ulicy Jerozolim skiej, w m iejscu ju ż  oddawna z n a ­
nym. W iadom ość w Składzie T rum ien przy ulicy Z łotej pod 
N r 1 5 2 1 . (2—3) — 3059 —(7170)

Dla lubowników kw iatów !
W yprzedaż zupełna O R A N Ż E R JIw w ięk- ,

,  szych lub m niejszych p a rtjach , w d obrach  i
f Falen ty  9 w iorst od W arszawy, na  rogatk i Je ro zo lim - ' 

!§ sk ie  przez R aszyn, rozm aite  rośliny ta k  zimowe jak o  { 
f i  letnie, samej K A M E L JI do looo  sztuk , w g a tu n k ach  i 
Jffwyborowych od kop. 30 za sz tukę d o r s  30, cena nie-1 

praktykow anie nizka; również Pom arańczow e drzew a, t 
S  Cytrynowe, R ododendrony, A zalee, Cyprysy, M irty ,] 
j l  G ranaty, olbrzym ie O leandry i t. p. rośliny. Ceny ozna- i 
l ic z o n e  na -wazonach. M ożna się poinformować iw  W a r -1 
®  szawie, przy ulicy R ym arskie j, N r 4 7 1 a, stró ż  w skaże.)
H  (3 4 3 )  *-rr2985—(7042) 1

EPILEPSYJ4 (K onw ulsje),
leczy specjalny D oktor na, tę  chorobę D r O. Milllsch, 
w Berlinie Jaegerstrasse  N r 75, 76. K onsultu je piśm iennie. 
W ięcej jak  stu  uleczył. K orrespondencja po francuzku, łub 
niem iecku. ( 4 - 9 )  - 2 9 4 1 - ( 6 9 3 4 )

Akuszerka miasta W arszawy, i
-> f R g H R  A O W I  M O A I S l i  A ,  przy u- 
^  1 P P  licy F re ta  N r 279, przyjmuje u  sie- 
\  m m -  t ie  w każdym czasie Osoby spodzie- w 
w wnjące się słabości. — Także ma i POKOIKI ^  
>  osobne. ( 3 - 3 )  —2830—(6631) i

Z powodu wyjazdu są  do sprzedania  t 9 .

J j j H a  3 Garnitury Mebli
praw ie nowe> zagranicznej roboty .—W iadom ość przy ulicy
Eryw aóskiej, N r 1 0 6 6 lit. M. 0 ~ l )  3166 (7489)

m  WIADOMOŚĆ DLA LEKARZY. Ę

; SYROP Dra FORGET
lu ży w a  się z najpom yślniejszym  skutkiem  przeciw.KA-™
FTAROM, uporczywym KASZLOM, K O K L U S Z O W I , *
I nerwowej irry tacji naczyń płucowych i wszelkim cier-

i P1L e k ą r z r rparyzycy' zawsze z pomyślnym skutkiem  go j 
% n rzep isu ją . Ł y ż e c z k a  od kawy je s t dostateczną. D ostać i 
I m o ż n a  w Paryżu  u D ra  Chable, rue Vivienne, 36; we 
1  wszystkich Aptekach C esarstw a i w Kijowie w ap tece  \
M  p  ^ ecze, w W arszawie wyłącznie w Składzie M ate- ̂  
I r j a ł ó w  Aptecznych W . Galie.
| L  J ( 3 - 8 )  - 2 4 5 7 — 2 306) _

mmmmmm*



K Ą P I E L E
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Sezon od dnia 15 Maja do końca Września. (2_ 4) _ 3096_ 56

Nieruchomość w W arszawie,
Effijajja p rzy  u licy  D ługiej p o d  N r 586B , n a  g runcie  dzie- 
*■ **■ * dzicznym  p o ło żo n a , do SSrów  C yprysińsk ich  n a le ­
ż ą c a , o b e jm u jąca  m iędzy  innem i Z ab u d o w an iam i, M agazyn 
m u ro w an y  z P iw nicam i sk lep ionem i, n a  S k ła d  tow arów , o ra z  
m iesz cząca  w sobie  Z a k ła d  pow szechn ie  zn any  p o d  nazw i­
sk ie m  „ E ld o ra d o ,“  z a jm u jąca  p o w ierzchn i ło k c i k w a d ra to ­
w ych 21,630, sp rz e d a n ą  b ę d z ie  w d ro d ze  dzia łów  p rz e d  W . 
Je ło w ieck im , S ęd z ią  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arsz aw ie , 
w d n iu  3 (15) C zerw ca r. b ., o godzin ie  5ej po  p o łu d n iu . 
W ad ju m  do licy tac ji Rs. 10,0 0 0 . L ic y ta c ja  zacz n ie  się od 
sum m y R s. 74,612 K o p  22J/ 3. T a k s a  i w aru n k i sp rz e d a ż y  
p rz e jrz a n e  być m ogą w K a n c e lla r ji  P isa rz a  T ry b u n a łu  W y ­
d z ia łu  lig o , i u  Jó z e fa  K leczkow skiego , M ecenasa , pod N r 
590 z m ieszkałego , sp rzed a ż  p o p ie ra jąceg o .—  J ó z e f K l e c z -  
k o w s k i ,  M e cen as . (D z. W a r  )

P OS E S J A
w połow ie m uro w an a  o p ię trz e , w po łow ie  d r e ­
w n iana , z O ficynam i i O grodem  fruk tow ym  i 

w arzyw nym , w ynosząca  razem  ło k c i k w ad ra to w y ch  6,264, 
p rz y  u licy  p ierw szo rzędnej, je s t  do sp rz e d a n ia  bez  p o śre ­
d n ic tw a  osób  trzec ich . W iad o m o ść  pod  N r 2417 przy u licy  
N ow olip ie , u W łaśc ic ie la . (3 — 3) — 2937— (19763).

W  d o b rach  O rdynacji D om u H rab ió w  K ra s iń ­
sk ich , w Pow iecie  C iechanow skim , G u b ern ii 
P ło ck ie j, od  dn ia  l L ip c a  1868 r. je s t  do w y­

d z ie rż a w ie n ia  F o lw ark  W ładysław ów , p rz e s trz e n i  dz ie - 
s ia tin  350 (m orgów  300-prę tow ych  700), w g ru n c ie  p sz e n ­
n y m .— B liższą  w iadom ość o w aru n k ach  te j d z ie rżaw y  po- 
w ziąść m ożna w B iu rz e  Z a rz ą d u  G łów nego D ó b r i In te re só w  
D om u H rab iów  K rasiń sk ich , w W a rsz a w ie  pod  N rem  410 .

(2 — 3) — 3064— (7181)

P rz y  u licy  C hm ielnej pod  N r  1524, j e s t  do 
zb ycia

Garnitur Mebli Mahoniowych,
K a n a p a , 2 F o te le , 6 K rz e se ł  i 1 S tó ł, 2 Ł ó ż k a  je s io n o w e  
używ ane , Sofa jes io n o w a. W iadom ość na  2m p ię trz e , w d o ­
m u fron tow ym , u  T a p ic e ra , m iesz k an ia  N r  8, czw a rty  dom  
od N ow ego Św iatu . (3 — 3) — 2911— (6798).

B ile t Lom bardow y N r  21,348 , 
I f f i  n a  im ie  L a ji F a lb a u m , n a  z a s taw io n e

p e r ły  z ag in ą ł.— Z n a la z c a  zg łosić  s ię  ra­
czy do D aw id a  L a u te rs te in a , u lica  W a ło w a , N r  1796 l i t  o , 
w szynku , za  p rzy zw o itą  n a g ro d ą . —  D aw id L a u te r-  
Stein. (3 — 3) (2472— 5785)

008

P f - S E Z O N  L ET NI
M A G A Z Y N

na q a a & a d a 3 e 1a d s  8 a  a .
ULICA MIODOWA, DOM LENNEB*, N r 490/1,

OTRZYMAŁ WIELKI TRANSPORT:

PERKAL1KI z najcelniejszych fabryk Petersburgskich i Moskiew­
skich.
PERKALE drukowane meblowe.
PŁÓGIENKA Szwedzkie gładkie. 
PŁÓGIENKA Szwedzkie deseniowe. 
PÓŁPŁÓTNO kolorowe. 
PIKA i RRYLLANTYNA białe. 
KOŁDRY pikowe białe i różowe wielkie i dziecinne.

(2— 3) — 3012— (7223)



_  V  -

% «lniem 8 ym Kwietnia r. I». otwarty został

NOWO ZAŁOŻONY MAGAZYN PŁÓTNA, NAKRYĆ STOŁOWYCH, ORAZ 
BIEI.T7.HY GOTOWEJ TAK MĘIKIEJ JAK l DAMSKIEJ,

nrzy ulicy Długiej (w Hotelu Niemieckim, Nr 584 dom Wg© Boeslera),
,  9  i>od FIRMĄ:

<

> Otwerzvwszv ik  wyżei M agazyn P łó tn a  i N akryć stołowej, mam na celu przyjście w pom oc Szanow nej Pu-t b lic z n o Ł t S  Llt a T p r .z e z r .J m a i te  ogłoszenia /ego rodzaju, a ty cz .ee  się W YPRZEBAZV Płóm en o - , 
ł raz  przybieranie w yszukanych n a z w  tychże, j a k  np. Rotterdamskie, Kurichsk.e, H errnhutskie,
1 nrabunekie Konstancjeńskie i t. d ,  i t .  d., po większei części w błąd w prow adzaną bywa. i dlatego* 

donoszę niniejszy m ,  i i  u mn 5 ' znajdują się li ty lko p łó tna z  renomowanych a Szanownej Publiczności zna- 
C w e l i  Już fabryk, jako  to: Szlązkleh, W lllnerowsklch, Irlandzkich, B elgijskich, Bie- 
Icnfełdskleh, Saskich i HOllendersklch, a oddając j e n ie  w m niem anych cenach , ja k  to  n iek tó rzy ,

i czy“ił łlo 3 5  40 i 45 PROCENT NIŻEJ KOSZTU,
_n „ nll, h rzeczywiście fabrycznych i stałych, jak  to  poniżej cennik mój wskazuje,

> ś m i e n * * "  prosić Sz. Publiczność, ażeby się o prawdzie tego na miejscu u mnie p rzekonać r a c z y ła - Z a ś  
[ “m,em Prz e l°  P™* „ „ „ „ i . i .L .b ,  takowe towary, a którzy obiecują nadto znaczny rabat i za- 
^  p e w n i S  jeszcze t ę  korzyść, że towary ich z wielkim  zyskiem sprzedawać można, oświadczam, 
k a b y  i e ż e l i s o m l  chcą mieć prawdziwą korzyść, pofatygować się raczyli do wyżej wspom nianego M a g a - ' 
L zvnu gdzie“ m dostarczanym  będzie tow ar z nie wyszukanemi iszum nem i nazwami lecz prawdziwy, bo z reno-
> mowanych i znanych ju ż  Szanownej Publiczności F ab ry k  pochodzący, a  przytem  odstąpi im się właściwy 
|  rabat.

C e n y  s t a ł e .
Sztuka prawdziwego p łó tn a  Szlązkiego R s. 9

* Sztuka prawdziwego W illnerowskiego p łó tna  11 
j Sztuka prawdziwego Irlandzk iego  p łó tna  „ 10

Sztuka prawdziwego płótnaB elgijskirgo „ 12
1 Sztuka prawdziwego p łó tna  Bilenfeldzkiego „ 15 
l Szt. Saskiego p łó tna  (trzy razy  n itk a  k ręcona), 13 

Sztuka W eby Irlandzk ie j » 18
( Sztuka W eby N apoleońskiej » 21

NB, O dstępuje się jtak że  i w pół-sztu-
* kach; zaś prawdziwe płótno H olenderskie na
y prześcieradła, 3 łokcie szerokości, odstępuje 
, się łok ii ć po kop. 45
i ’/a tuzina  czysto-lnianych chustek  do nosa ,  —

’/ ,  tuzina Serw et deserowych wkażdym  kolorze
>/, tuzina  chustek  batystow ych u *

, */, tuzina  ręczników czysto lnianych »
Płótno na  p rześcierad ła  domowe łokieć  po » ~  .. 
T ak ież  p łó tno  n a  kalesony m ęzkie, łokieć P° ” . . ”

k. —

’  17 5 •«
» —  e

•  Vn 30 
» 7 5 * *

R s: 3 k .  —

.  6 ,  50

90-s
33 ?  
3 5 »

17
17

|G arn itu r na 6 osób „D am ast“
G arn itu r na  12 osób „D am ast“ ,

I J e s t  też  tu  i znaczna p a r tja  G a rn itu ­
rów, oraz nakryć stołowych praw dziw ych 
H ollenderskich, na 6 i 12 osób najpiękniejszych 
„Double D am ast“ k tó re  oddają się po bardzo 
nizkich cenach.
Serwety b iałe i kolorowe na stó ł po 
D relichy n a  m aterace  łok ieć  po kop . 17.
P erkale  białe, w różnych g a tukach , łokieć o d k . l l i  drożej. 
Serwety w ełniane i kaszm irowe w różnych ga tu n k ach  od ­

dają się też  bardzo tan io ; ta k  samo i 
Chu stki fularo we w różnych gatunkach.
R esz tk i p łó tna  sprzedaje się łokieć po 17 kop. i d rożej. 
Koszule gotowe tak  dam skie ja k  i m ęzkie z dobrego i 

prawdziwego p łó tn a  W illnerow skiego po rs. 1 
kop. 35 i drożej

kalesony mezkie łokieć po „ — „ •/ Kalesony sprzedają się po 90 kopiejek i drożej.
N B  W  Składzie tym  jes t tak że  znaczny zapas cienkiej W eby tak  H ollenderskiej ja k  i batysto

wei k tórych sztuka s p r z e d a j e  się od rs. 27 do 75, oraz i p łó tna  na ubran ia  m ęzkie, letnie.
1 O bstalu n U i w  Hr o 1 es t wfi 0 .1  rs. 3« wykonywają się sum iennie 1 aUirra 
nie na oznaczony czas, *»ś obstalunkt w Cesarstwo, oraz z  opłatą poczto 

wą będą tahże na zamówiony czas akuratn iel sum iennie wykonywane.

“  Knpujący to w aru  za Rs. 100, o trzy m ają  bomfikację.
(7_ 13) - 2 5 9 0 - 6 5 0 0 )

Przy  ulicy Dzikiej pod N r 2 0 1 0 , wprost P lacu  W o­
jennego, w Z akładzie Pomników drewnianych P . Jan»  
Sobolewskiego, w yrabiaja się30 Tryków

_ _ _ _ _  (Negrettl)
czystej krwi, z mojej upremiowanej grom ady, Stoją 
na sprzedaż przy ulicy Nowogrodzkiej, w Składzie 
B anku P o lsk ieg o .- K r a n t z , z  Valm w Pom eranii. 

(2—3) —311-2 — (7307)

ł
i Rozm aite KRZYŻE D rew niane,

utrw alające pamięć zm arłych rodzin, od ceny R s 3 i t. d. 
k tó re  wyrównywają kam iennym  trw ałością i k sz ia 'tem

M  O " -  3) — 3145— (65C3)

m5
I



-  VI -

CHARTA CHE91ICA DC CODEX.
Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, renmatyzmy w k io - j 

[tirach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniothi wgzelhieKn rodzafuete.
'T rąbk i tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpisem IM Y V K 11 et llljA Y W  ( > Papier ten zalecany jest od lat 30 stu, przez najznakomitszych lekarzy Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuvej 
^St. Merry, 40; W Warszawie w Składach Materjałów Aptecznych PP: Fer. Aug: Gallego i Ludwika Spiessa.

(12— 12) (1108—2644)

PASTYLKI PIERSIOWE 
z soku głowiastej Sałaty i laurowych 

liści.
Są to wyborne Cukierki złożone z dwóch substancji, zna­

nych w medycynie ze swych własności łagodzących i uśmie­
rzających skutecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach i k a ­
tary uporczywe. Cukierki te  łącznie z Syropem Nadfosfo- 
ranu Wapna, używają się dla uśmierzenia mocnego kaszlu 
(połączonego zodpluwaniem i kokluszem). Dostać można 
w składach Materjałów Aptecznych PP. Gallego, Spessai 
i Mrozowskiego; w Warszawie; w Wilnie w Aptece P. Chro- 
ścickiego; w Kijowie w Aptekach PP. Neese i Marcińczyka.

(19,642).

Środek od razu uśmierzający migrenę, 
ból głow y gwałtowny i Newralgją,

_____________ zwany

GUARANA
PP.GF.lMAULTuC.'wit»o»PARrłU

Jest to lekarstwo niewinne, a wyłącznie roślinne) 
pochodzi z Brazylji; staraniem PP. Grimault et Cie do F ran ­
cji sprowadzone, sprzedaje się w pudełkach po 12 pabieci- 
ków wraz z przepisem zażycia onychże, w języku polskim.

Dostać można w Warszawie w składzie materjałów ap te ­
cznych PP Gallego, Spiessa i Mrozowskiego; w Wilnie 
w aptece P. Chrościckiego; w Kijowie w aptekach: PP. 
Neese i Marcińczyka. (19,652).

Jest do sprzedania

K a r u z e l  n o w y ,
pod przykryciem, przy ulicy Marszałkowskiej, w domu Wie* 
digera, pod Nr I754h2. (1 — i) —3174 —(7503)

W Zakładzie Stolarskim
przy ulicy Nowy Świat pod Nr 1271, między 
drogą Jerozolimską a Placem Śgo Aleksandra, 

obok piekarza Bochenka, są różne M E B L E , a mianowi­
cie: Garnitury Mebli składające się z 12 Krzeseł, 2 Foteli 
1 Kanapy, wraz ze Stołami; są i mniejsze Garnitury skła­
dające się z 6 Krzeseł, 2 Foteli, 1 Kanapy, wraz ze Stołami; 
są także Fotele damskie i Kozety, tychże Garniturów jest 17, 
w których Szanowni Goście mogą sobie wybrać podług gu­
stu, bo są w różnych fasonach. Jest parę Garniturów zupeł­
nie wykończonych, t. j. wysłanych, z pokryciem rypsowem. 
Są także Tualety, Szafki do bielizny, Stoliki do gry w k a r­
ty, służące zarazem i za Konsole, Łóżka, oraz i inne Me­
ble. Zobowiązuję się zaręczać na la t parę za temiż Mebla­
mi za trwałość, ponieważ są z własnego zakładu. Zarazem 
przyjmuję wszelkie obstalunki na Roboty Stolarskie, jakoteż 
i Roboty Tapicerskie około tychże Mebli, które każę dokła- 

me odrobić, oraz wyprzedaję wszystkie Meble poniżej ce­
ny kosztu. Miejsce Stróż wskaże.

(1—3) . —3170—(7497)

Rodowita Francuzka
w średnim wieku, opatrzona świadectwami z kilkuletniego po­
bytu, szuka pomieszczenia za cenę bardzo przystępuą przy 
familji wyjeżdżającej Zagranicę; przyjmuje ona na siebie o- 
piekę nawet słabych dzieci, której odpowie z sumienno­
ścią. Wiadomość w Biórze Nauczycielskim Załęskiej, ulica 
Senatorska Nr 4 68 .— Tamże są NAUCZYCIELE i NAU­
CZYCIELKI różnego wykształcenia do umieszczenia, jako­
też i BONY różnej narodowości. (1—3) — Ś177—(7496)

Człowiek w średnim wieku,
obeznany z Gospodarstwem, chcący pracować, potrzebuje o- 
bowiązku na wsi do Zarządu Gospodarstwem, lub innego 
Oficjalisty. Wiadomość o nim: Hotel Sasski Nr 69.

(1 — 1) --3165 —(7501)

Niżej podpisany, utrzymujący Restaurację 
we wsi Jabłonna, na trakcie Petersburg- 
skim. ma honor polecić się Szanownej Pu­
bliczności, tak  przejeżdżającej, jako też 

i na spacer udającej się, iż można dostać potraw gorących, 
zimnych i wszelkich napojów, jako też zamówienia, i na 
większe obstalunki, a to po cenie umiarkowanej.
(1—1) —3153 —(7429) I. Wilkang.

W  Niedzielę, to jest d. 24 Maja, w czasie sum­
my w kościele Śgo Krzyża,

Zgubioną, została Portmonetka,
w której znajdowało się rs 15 papierkami trzyrublowemi i 
jeden pojedynczy, oraz kwit na oddane do farby przedmioty. 
Uczciwy znalazca odesłać raczy pod Ner 1585, ulica Bracka, 
Nr i, za nagrodą. (1 — i) —3163—(7434)

PIWOWAR
posiadający chlubne świadectwa, życzy sobie objąć obowią­
zek Piwowara na prowincji, oraz i posiada znajomość Gorzel- 
nictwa; w każdym czasie wiadomość pod Nrem 2257, D. 
Hocha, ulica Nalewki, na drugiem piętrze, u Fryzjera.

(1 — 1) —3161—(7431)

Z pcwodu wyjazdu są zaraz do sprzedania 
k -B P  za przystępną cenę C z t e r y  W a r s z t a t y  WS zwszelkiemi narzędziami S t o l a r s k t e i M i ,
w dobrym stanie, przy rogu ulic Soleo i Tamki, pod Nr. 2867, 
U Stolarza. ( l—3) —3154—(7428)

D Z I E W C Z Y N K A ,
z porządnej familji, potrzebna jes t do sklepu— Wiadomość 
w Składzie Kąk i Produktów Gospodarskich
przy ulicy Długiej, w Hotelu Niemieckim, Nr 584.

(1—1) —3182—(7488)

pz4U Wałach rosły,
maści oryginalnej srokatej, lat 5 majgcy, zda- 

7  tny do karety, lub w pojedynkę, jest do sprze­
dania za cenę przystępuą w Hotelu Niemieckim. W iado­
mość u Rządcy. (2 — 3) — 3 13 1— 17341)



-  VII -

MAGAZYN S. DZIECHCIŃSKIEGO

i)
przy u licy  M iodowej, S r  486a-

P o  pow rocie  W ła śc ic ie lk i z P a ry ż a , o trz y m a ł w ielki d o b ó r P a lt , O kryć, S u k ien , K o s tju m ó w i H a le k  w r ó ż ­
ny ch  fa so n ac h  n a jm o d n ie jszy c h  n a  po rę  te ra ź n ie jsz ą , z g rogre , k o r tó w  i innych  tk a n in  fran c u zk ich  i ang ie lsk ich ,

k tó re  sp rz e d a je  po cenie  b a rd z o  p rz y s tę p n e j. (2— 6) — 3 0 9 5 — .7309)

Z nany  oddaw na p rz y  ulicy C hłodnej i 
K rochm alnej «  6! IŁ  «'» l> , (daw niej przez 
L en d zk ieg o , p ó źn ie j D regego  u trzym yw any), 

W ty ch  d n ia c h  n a  now o u rząd zo n y , o tw orzonym  zo s ta ł, 
w k tó ry m  ed b y w a  się  sp rz e d a ż  P iw a B aw arsk iego  z F a b r y ­
k i  A n to n ieg o  B oen isch , pod a d m in is tra c ją  A gn ieszk i J ó z e ­
fow icz . W ła ś c ic ie lk a  Z a k ła d u  n ie  szczędząc  n ak ład ó w , zao ­
p a t r z y ła  B u fe t w roz liczn e  N ap o je , P rz e k ą sk i i N ow alje, 
z e z e m  m a zaszczy t p o lec ić  się  w zględom  S zanow nej P u ­
b liczności. ( 3 - 3 )  — 3039— (7147)

J e s t  do  sp rz e d a n ia  w m ie śc ie  R a d o m sk u , w b liz -  
k o śc i K olei Ż e lazn e j W arsz a w sk o -W ie d e ń sk ie j, pod 
N r 286, I ł O I ł l  d rew n ian y  g o n tam i k ry ty , S ta jn ia , 
W ozo w n ia , S to d o ła , Chlew y, K om ory ; w szystko  to  

w dobrym  s ta n ie  z n a jd u ją c e  się; o raz  O G R Ó D  fru k to w y  i 
w arzy w n y ; G ru n tu  o rnego  o ko ło  d z ie s ia ty n  i 1/* (m órg  3), 
z a  cenę  Rs. 4 ,500. W iad o m o ść  n a  g ru n c ie .

(3 — 3) — 3028— 16465).

B11MPRZECIW
A p tek a rza  LEVASSEUR.

L e c z ą  rzch ło  i n iezaw o d n ie  n ajuporczyw sze  astm y,
D o sta ć  m o żna w P a ry ż u  u  w y n a lazcy  n a  u licy  de  la  M on- 

n a ie  19; w W arsz aw ie  je d y n ie  w S k ła d z ie  M aterj& łów  
A p te c z n y c h  W go G alie . (4— 4) (1504— 3735)

FABRYKA GORSETÓW
M arji P ajer,

K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie , g m ach  S z p ita la  Sgo R ocha, 
w p ro st u licy  H r. B e rg a .

Z astosow aw szy  się  do czasu  i ogó ln y ch  w ym agań, ty c z ą , 
cych się  tan io śc i, p rzy g o to w a łam  w m ojej F a b ry c e  Gor­
sety  tan ie, a  m ogące się  p odobać , co z pew nością  po 
p rz e k o n a n iu  s ię  i ocen ien iu  ich , zach ę c i J W . i W W . P a n ie  
do n ab y w an ia  takow ych . (1— 0) ( 1828— 4264)

Z ostaw szy  w dow ą, z tró jg iem  d robnych  d z ia te k  i 
n ie  m ając  z czego się  u trz y m a ć , p o trz e b u ję  ro b o ty  

Po lecam  się w ięc w zględom  ła sk aw e j pub liczności, żeb y  m i 
r a c z y ła  o ddaw ać b ie lizn ę  do p ra n ia , co sp e łn ia ć  o b iecu ję  
d o b rze  i sum ien n ie , za  o p ła tą  p rz y s tę p n ą .— J ó z e f a  W a ­
s i l e w s k a ,  u lic a  W ło d z im ie rsk a , N r  1326, m iesz k an ia  
N r  7. (418)

D obra Z iem skie,
12 w io rs t od W arsz aw y , z lewej s trony  W isły , d z ie s ia ty n  
840 (w łók 56) ro zleg łośc i, od g ru n tó w  w łośc iańsk ich  o d łą ­
czone, z  G o rze ln ią , M łynem  wodnym , i doch o d am i gotow e- 
m i o k o ło  R s. 1,800 (Z łp . 12,000), są  do sp rz e d a n ia  z w ol­
nej r ę k i , bez  p o śred n ic tw a  ajen tów . B liższą  w iadom ość 
pow ziąść  m o żna u  W go K ropiw nick iego , B udow niczego , p rzy  
ro g u  u licy  M a rsza łk o w sk ie j i P la c u  Z ie lonego , w dom u N r 
1066M . N a  ż ą d a n ia  listow ne fran k o w an e  w ty m  in te re s ie , 
mogą, być czy n io n e  o b ja śn ie n ia  b liższe  p o cz tą , za  w sk a z a ­
n iem  d o k ład n eg o  ąd re ssu . (3— 3) — 26 4 7 — (6191).

D n ia  w czorajszego p rzech o d ząc  u licam i: Se- 
n a to rsk ą , Ż ab ią , G ra n ic z n ą  i Ż e la z n ą -b ra m ą , 
zgub ione zo s ta ło  p u d e łk o  w śro d k u  k tó ­

rego z n a jd o w a ła  się broszka  i ko lczyk i ztote, c a łe  
n ieb ie sk o  em alijow ane z  p e re łk a m i, s ta n o w iące  d ro g ą  p a ­
m ią tk ę  d la  osoby  poszkodow anej. U p ra sz a  się szan o w n eg o  
zn a lazc ę  o o d n ies ien ie  takow ych  n a  u licę  O grodow ą N r .  873 
m iesz k an ia  12, za  n a g ro d ą  je ż e li  tak o w ej ż ą d a ć  b ęd z ie  a  pp. 
ju b ile ró w  o zw rócen ie  uw agi n a  tak o w e . ( 1— 1) — 3180— (7493)

6 CENY ZNIŻONE. gf  TODY MINERALNE NATURALNE. |
q D o S k ła d u  m a te r ja łó w  ap teczn y c h  p rzy  u licy  D ług iej N r. 0 
fi 590 lit. a, d ru g i dom  za  k a te d rą  P raw osław ną; n a d e sz ły  X 
1  ju ż  w szy stk ie  p ierw sze  tran sp orta  W ód j  
6 m in era ln ych  w prost ze ź ró d e ł św ieżego c z e rp a n ia  3 
p i  tak o w e po cenach  zniżonych, sp rz e d a ją  się . I)la  jj 
Ó wygody Szanow nej P ub licznośc i sp rz e d a ż  ty c h ż e  W ó d  5
X odbyw ać się  b ędzie  ta k ż e  i w h a n d lu  win i T ow arów  K o- 8
0 lo n ia ln y ch  C. HL IŁudiger przy  u licy  N ow y-Ś w iat N r. 0 
X 1274 „ w p ro s t dom u s ie ro t '1 po ty c h ż e  sam ych  cen ac h . x

0 Leon G radom ski. (1 — 21) — 3001 — (7077) o
o c x i c o o o o o o o o

N a  z a sa d z ie  
p o sta n o w ien ia  

K o m ite tu  U rz ą ­
d za jąceg o , B a n k  
P o lsk i u p o w aż­
n ionym  z o s ta ł  do 
o tw ie ra n ia  k r e ­
d y tu  n a  k u p n o  
t r y k ó w  czyste j 
krw i ra ssy  N e- 
g re tt i  w ow cza rn i 
zarodow ej w d o ­
b ra c h  O kęcie  pod 

_  W arszaw ą z a p ro ­
w adzone j. K upu jący  p o trz e b u je  u zy sk ać  św iadectw o od w ła­
ściw ego N acz e ln ik a  P o w ia tu , ta k ie , ja k ie  n a  o tw o rz e n ie  k r e ­
d y tu  n a  k u p n o  m achin  ro ln iczych , by leby w ysokość tegoż 
k re d y tu  n ie  p rz e n o siła  trz y  razy  w ziętego p o d a tk u  g runtow ego 
głów nego, łą c z n ie  z k red y tem  n a  m ach iny  uzyskanym , je ż e ­
li ruchom ości są  u b ezp ieczone od ognia , a  p ó łto ra  razy  w zię­
tego  w ra z ie  n ie u b ezp iecz en ia .— B liższe  o b ja śn ie n ia  pow ziąść 
m o żna listow nie  od z a rz ą d u  ow czarn i p o d  ad rese m  w łaści­
c ie la  d ó b r  O kęcie  w W a rsz a w ie , p rzy  ulicy M azow ieckii j ,  
N r  1346 lit. c. P o ło żen ie  d ó b r  O kęcie o w ersz t p ięć, licząc 
od ro g a te k  Je ro zo lim sk ic h  n a  szoso k rako w sk ie j p rz e d sta w ia  
ła tw . ść  u b e jrz e n ia  ow czarn i i tra n sp o r tu  z  pow odu blizko- 
ści s ta c ji k o le i że lazn y ch  z W arszaw y  i P ra g i w y c h o d z ą ­
cych. (3 — 3) — 2887— (6756)

P o leca jąc  łaskaw ym  w zględom  p u b liczn o śc i p o l­
sk iej mój

HOTEL de la  PAIX
w  B er lin ie  pod Lipam i, 43.

R ęczę z  m ej s tro n y  za  d o b rą  k u c h n ią , w szelk ie  w ygody 
: p rz y s tę p n e  ceny .

■■■ '• .

m&m&ssssii•• ''.-..r.:. -

(16— 25) (1974— 4706) J. B en o is.
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Biuro Informacyjne Nauczycielskie,
!H. U A H L E IV ,

przeniesione od Śgo Jan a , z domu Wgo Dobrycza na róg 
Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Bednarskiej Ner 2674, 
zawiadamia osoby interesowane, iż jak  dawniej tak i teraz 
załatw ia z największą akuratnością dobór osób nauczyciel­
skiego zawodu, tak  za osobistem zniesieniem się, jako też 
przez korespondencyę. (487).

S S ^W y ro b ó w  Koszykarskich:
Jako to: Kanap, Foteli, Krzeseł, Stołów, Parawanów, Sza­

fek do xiążek i do not, Altan bluszczowych, Stołów do kwia­
tów, Stolików do czytania ido rebótek damskich, Kanapek, 
Foteli, Stoliczków oraz Krzesełek dla dzieci; Kołysek, Ko­
szyków do papieru, do podróży, do bielizny, do drzewa; 
Koszyków ręcznych dla dorosłych, jak i dla dzieci do szkół 
i t. p., nabyć można, wyrabianych na sposób zagraniczny jak 
i krajowy, u S Z Y M O N A  C iZ E K N I E J E W S R I E G O , 

K o s z y k a r z a ,  
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 388, w domu Pana 
Oranowskiego, naprzeciw Hotelu Europejskiego.

N B , Tamże przyjmują się i zamówienia na wszystkie 
powyższe przedmioty, jak również na wszelkie wyroby w za­
kres koszykarski wchodzące, nadto i wyplatanie Bryczek, 
Półkoszków, Koszy oo fabryk, wyplatanie krzeseł trzciną i 
t. d., a wszystko to w cenie nader umiarkowanej, akuratuie 
i w oznaczonym czasie. Za dobroć i trwałość roboty poręcza 
się. (16.793)_____________

W  DOMACH BANKIKRA
Stanisława Lessera,

są do wynajęcia od Igo Lipca r. !».,
'  p r z y  u licy  In s ty tu to w e j  w  A leach N r  17261:
> L O K A L  frontowy z 5u albo 6u Pokoi, z Przed­
pokojem, Kuohnią i wszelkiemi Wygodami gospodar­
skiemu

L O K A L  w oficynie, 3 Pokoje, Przedpokój, Kuch­
nia i t. d.

Lokale te  są opatrzone w wodę wiślaną i gaz.
,  przy n licy Miodowej Np 490/1;
#  S K L E P  z Pokojem, gdzie obecnie Skład Kape­
l i  luszy P. Nathusius.
Ł L O K A L  frontowy z Balkonem, składający się
g  z I3u Pokoi, Przedpokoju, Kuchni z wszelkiemi Wy-
> godami gospodarskiemi. g

L O K A L  frontowy z su  Pokoi, Salonu, Przedpo- \  
^  koju, Kucht.i i t. d.
Ł L O K A L  w oficynie z 3ch Pokoi, Przedpokoju m
0  Kuchni i t. d. \
> S P IC I I K S B  piętrowy z Windą, na Skład Towa- g  

rów. gdzie obecnie Skład Mebli. \
\  P Ó D D A S Z N N  Pokoik i K I T E K E N A .  ^
\  WW&S?*" F A E '1 'O IV  Fabryki Brdhla w dobrym ff 
W J g W y  stanie, dla braku miejsca do sprzedania A  
\  za Rs. 250. €
»  Wiadomość na miejscu u Rządców domów. / /
^  (3—3) — 2879—(6761)

|

\

Do wynajęcia od Ś-go Jana r. b.
w domu Szkoły Głównej Niemiecko-Ewangielickiej, przy u- 
licy Krakowskie-Przedmieście, Nr 391, S K L E P  składają­
cy się z 3 pokoi, za cenę rs. 450 rocznie.
_______ (3 — 5) (2411—5655)

MI E S Z K A N I A
do wynajęcia od dnia Igo Lipca, w domu nowo-murowanym 
przy ulicy Ogrodowej Nr 850 Wiadomość na miejscu, lub 
w Składzie Mąki przy ulicy Chłodnej pod Nr 911.

(2 — 3) —3086—(7266)

annM gflH M to Do wynajęcia na dwa, trzy lub cztery mie-
siące Lokal Pierwszego Piętra, L o m p i e -  
tnie umeblowany, 4 pokoje, kuchnia 

i t. d.—Wiadomość przy ulicy Marszałkowskiej, Nr I559a.— 
Wiadcmość na miejscu. (1—3) —3181—(7 4 9 2 )

SKLEP nowo-budujący się
w Hotelu Niemieckim, przy ulicy Długiej, do wynajęcia od 
śgo Jana r. b. Tamże f i l a r a  L e g ł u  sprzedania. — 
Wiadomość na miejscu. (2—3) —3073—(7228)

Umeblowany Lokal z8-u Pokoi,
jest do odstąpienia od l5go Czerwca do i5go W rześnia, za 
Rs. 2 0 0 , w domu Frytschego, w Alei Jerozolimskiej, Nr I574c.

(1—3) —3168 —(7497)

DO NAJĘCIA OD Ś go JANA

S K L E P
*  dużym poLojem w Hotelu Niemieckim, N r 584 
przy ulicy Długiej.—Wiadomość u Rządcy Domu.

(1—3) —3183—(7487)

Przy ulicy Wiejskiej, Nr 1734 na prze­
ciwko Gimnazjum Iii-go są do najęcia 
następujące Lokale: 1) Apartament 
na pierwszem piętrze z balkonem od o- 

grodu, składający się z Siedmiu pokoi z przedpokojem, ku­
chni angielskiej, garderoby, dwóch piwnic, pralni i góry o- 
sobnej, przytem stajnia i wozownia na trzy pojazdy. — s) 
Saeść Pokoi z przedpokojem na pierwszem piętrze od 
frontu z kuchnią angielską, pokojem dla służby, z komór­
ką na drzewo, z dwiema piwnicami, pralnią i górą wspól­
ną.—Lokale powyższe są do najęcia od dnia 1 Lipca r. b, 
Bliższa wiadomość u miejscowego Rządcy.
____________ (3—3)____________________(2461—5772)

Na przeciwko Gimnazjum Iii-go, przy ulicy Wiejskiej, 
poo Nrem 1734, jest do najęcia

Całe 2-gie Piętro,
składające się z sześciu pokoi z przedpokojem, z kuchni 
angielskiej, spiżarni, pokoju dla służby, garderoby, piwni­
cy, drwalni, pralni i góry wspólnej. — Bliższa wiadomość u 
Rządcy na miejscu.—Stajnia i wozownia w razie żądania 
może być dodana do powyższego mieszkania.

(3—3) —2778—(6510)

Pod Nr 2 l9 ia , przy ulicy Muranów, jest od Śgo Jana
do najęcia

Salon, Sześć Pokoi, Przedpokój,
Garderoba, Kuchnia Angielska, Góra Piwnice i Drwslnia, 
za Rs. 350 rocznie. Wiadomość u Rządcy pod tymże nu­

merem. (3—3) —2795—(6552).

> Stajnie dla Koni Wyścigowych, i
> do wynajęcia, <
g  w blizkości rogatek Mokotowskich w posessjiKo- \  
\  szyki Nr 1753aA. B l^sza wiadomość w składzie I

>“ herbaty Leona Krupeckiego, wprost statuy Ko- 2 
pernika. ( 3 - 3 )  - 3 0 1 0 - ( 7 1 4 8 )  ^

Mieszkanie Zdatne na W arsztat
jarni iowo a • uAioy urocnm ai

pod Nrem 99 0 , po prawej stronie szósty dom od Żela: 
Bramy —Wiadomość u właściciela. (3—3) —2 8 9 0 —(677!

W drukarni Kurjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


